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SPIS RZECZY'.

C Z Ę Ść URZĘDOWA. —  Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i Cesarstwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A.— Zasady egzam inowa­
nia uczniów zam ierzających wstąpić do In sty­
tutu P olitechnicznego i Rolniozo-Leśnego.

W iadom ości zagraniczne.
W iadom ości ronnaite.
Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia.

RZECZY SPOŁECZNE. ~  VI. O związkach rol­
nictwa, przemysłu i handlu, p- ń  minisze- 
wskir.go.

c z ę ś ć  U H Z I J B O W .

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  zgodnie z wnioskiem J e g o  
C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  Na­
miestnika w Królestwie, Najmiłościwiej dozwolić 
raczył znajdującym się za granicą wychodźcom 
polskim: Albertowi Bogdańskiemu, W incentemu 
S/atcucie, Rafałowi Lutomskiemu, Augustowi Ja­
worskiemu i Leonowi Zapalskiemu, powrócić do 
kraju tutejszego na zasadach Ukazu Najwyższego 
i  d. 15 (27 ) Maja 1856 r.

K o m is ja  R ządowa W y z n a ń  R elig ijnych  i  Oświe­
cenia Publicznego. — Zawiadamia osoby intereso­
wane, że zapis uczniów do Instytutu Politechniczne­
go i Rolniczo-leśnego w Nowej Aleksaudrji ( Puła­
wach), otworzonym zostanie z dniem 1 Październi­
ka r. b.

Kandydaci do zapisu obowiązani będą przedsta­
wić władzy instytutowej:

1) Akt urodzenia lub metrykę,
2 j Świadectwo szczepionej ospy,
3) Świadectwo odbytych nauk szkolnych, jeśli 

takowe posiadają,
4) Zezwolenie rodziców lub opiekunów na wej­

ście do Instytutu, w razie jeśli kandydat jest n ie­
letnim.

Nadto poddadzą się egzaminowi według zasad 
w oddzieliłem postanowieniu Komisji Rządowej 
przepisanych.— Warszawa d. 28 Sierpnia 1*8G2 r. 
p. o. Dyrektora Głównego K rzyw icki. —  Dyr ektor 
Kancelarji, Referendarz Stanu Stronczyński.

Ogłoszenie Magistratu miasta stołecznego War­
szawy, pomieszczone w Nr. 193 Dziennika P o­
wszechnego, prostuje się ten sposób: że wyposaże­
nie z funduszu przez tutejszą gminę Izraelitów na 
pamiątkę obchodu Jubileuszu 50 letniej służby 
oficerskiej ś. p. Księcia Warszawskiego Hr. Pas- 
kiewicza Erywańskiego, złożonego w r. b , nie kan­
dydatce wyznania Mojżeszowego, lecz kandydatce 
Wyznania Chrześcjańskiego przyznane będzie.

7. Petersburga, 23 Sierpnia. 
przez Najwyższe dyplomy Najmilościej miano­

wani zostali, kawalerami orderów: z d. 27 lipca 
r. b., Ś w. R ó w n e g o A p o s t o ł o m  K s i ę c i a  
W ł o d z i m i e r z a  l e j  k l a s y - ,  jenerał - adju­
tant, jenerał-piechoty, ryg-ki wojenny, liflandzki, 
estlandzki i kurlandzki jenerał-gubernator, baron 
W ilhelm Lieweir, d. 1 sierpnia (v. s.) Św. A n n y 
l e j  k 1 a s y ,  jenerał-maior, zostający przy mini­
sterstwie spraw wewętrznych Piotr Schwartz.

CZĘŚĆ N IEU R ZĘ D O W A .

Komisja Rządowa W yznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego z mocy 
art. 178 Ustawy o Wychowaniu Publi- 
cznem, postanowiła następujące zasady, 
przy egzaminowaniu uczniów zamierza­
jących wstąpić do Instytutu Politechni­
cznego i Rolniczo-Leśnego.

Każdy mający chęć uczęszczać do In ­
stytutu, obowiązany jest złożyć egza­
min z języka polskiego, łacińskiego, ro­
syjskiego, francuzkiego łub niemieckie­
go, nauk matematycznych, fizyki i che- 
mji, według programatów poniżej zamie­
szczonych.

Program z języka polskiego.

Egzamin piśmienny. Poddający się eg­
zaminowi winien napisać wypracowanie 
treści ogólnej dydaktycznej, historycznej 
lub historyczno - literackiej z dziedziny 
piśmiennictwa polskiego. Jasny rozkład 
przedmiotu, logiczne następstwo myśli, 
poprawność języka i pewne wyrobienie 
stylu są przymioty, któremi wypraco­
wanie odznaczać się powinno,—ażeby li­
czeń mógł być przypuszczonym do słu­
chania kursów.

Egzamin ustny. Z literatury polskiej 
uczeń posiadać ma znajomość głównych 
epok, tudzież najważniejszych utworów 
naszego piśmiennictwa.

Program z języka łacińskiego.
Uczeń ma takie posiadać usposobie­

nie, aby mógł przetłumaczyć ustęp ma­
ły z Korneliusza Neposa. Tłumaczenie po- 
powin.no dowodzić znajomości gramaty­
c z n e j  ta k  ła c iń s k ie g o ,  ju t  i p o ls k ie g o  ję ­
zy k a .

Uczniowie, którzybv egzaminu z je-z  « / */ ~  tf c

zyka łacińskiego w sposób wyżej opisa­
ny złożyć nie li w stanie, będą w pier­
wszym roku przyjęci do Instytutu z wa­
runkiem wszakże uczęszczania na lekcje 
pomienionego języka, które w tym celu 
w samym Instytucie urządzone zostaną,

i złożenia z niego po upływie roku egza­
minu w stopniu wyżej oznaczonym.
Program  z języka rosyjskiego, francuzkiego 

lub niemieckiego.
A  języka rosyjskiego, francuzkiego lub 

niemieckiego, egzaminowany7 powinien 
mieć tvle leksykalnej i gramatycznej 
znajomości, ażeby z łatwością mógł 
przetłómaczyć dobrą polszczyzną zada­
ny- mu ustęp, czy to z prozaika, czy- 
z łatwiejszego poety.

Program z matematyki.

Arytmetyka. Działania z liczbami cał- 
kowitemi pojedynczemi, wieloraki etui; 
działania z ułamkami zwTczajnemi, dzie- 
siętnemi; zamiana jednych ułamków na 
drugie.

Stosunki miar krajowych; miary me­
tryczne.

O stosunkach i proporcjach. Reguły 
trzech: prosta, odwrotna, składana. Za- 
stósowanie proporcji do rozwiązywania 
zagadnień, znanych pod nazwą reguły 
trzech procentu, spółki, łańcuchowej.

Podnoszenie do kwadratu i sześcianu 
liczb całkowitych, ułamków, i wyciąga­
nie pierwiastków kwadratowych i sześ­
ciennych.

Algebra. Rachunek algebraiczny. Ilo­
ści algebraiczne pojedyncze i złożone, 
wyrazy podobne.

Cztery działania z ilościami alge- 
braicznemi, wykładnik, zero i odjemny.

Działania z ułamkami algebraicz­
nemu

Równania stopnia pierwszego z jedna 
lub kilku niewiadomemi.

Tłumaczenie odpowiedzi odjemnycli 
w zagadnieniach. Przypadki niemożli­
wości lub nieoznaczoności równań.

Ogólne wzory na rozwiązywanie sy­
stemu równań 1-go stopnia o dwóch ilo­
ściach nieznanych. Roztrząsanie tych 
wzorów.

Podnoszenie do kwadratu jednomia- 
nów i wielomianów algebraicznych i 
wyciąganie pierwiastków kwadratowych. 
Działania z iloczynami pierwiastkowemu 
s to p n ia  d r u g ie g o . R o z  w  i ązy w an ie  ró­
wnań sto p n ia  d r u g ie g o  z j e d n ą  n ie w ia ­
domą. Rozkład trójinianu xa-j-px f-g 
na czynniki stopnia pierwszego. Zwią­
zek między współ czynikami równa­
nia x2 j-p x -fq -—o a jego pierwia­
stkami. Zadania o maximum i minimum 
dające się rozwiązać za pomocą równań 
stopnia drugiego.

Rozwiązywanie równań stopni wyż­
szych sprowadzających się do równania 
stopnia drugiego. Działania z ilościami 
pierwiastkowemi wyższych stopni. O wy­
kładnikach ułomkowych odjemnycli.

O postępach arytmetycznych i jeome- 
trycznycli. Sumowanie postępów.

Teorja kombinacji. Przemiany, war- 
jacje, kombinacje. W zór na rozwinięcie 
potęg całkowitych i dodatnich, dwumia­
nu. W yraz ogólny dwumianu Newtona.

Ogólne własności logarytmów. Przej­
ście z jednego systematu logarytmu do 
innego. Logarytmy neperowskie, zwy­
czajne. Model systematu logarytmów. 
Użycie logarytmów zwyczajnych; cha­
rakterystyka. Układ tablic logarytmo-*>' «' O d
wy cli.

W prawa w przerobieniach algebrai­
cznych i dostateczna łatwość użycia 
tablic logarytmo wy ch przy rozwiązywa­
niu równań wykładniczych, zadań odno­
szących się do procentów składanych 
i t, p.

Program  z (łcomctrji.

Planimetr ja. Linja prosta .i płaszczy­
zna. Dwie linje wychodzące z jednego 
punktu w różnycli kierunkach, tworzą 
figurę zwaną kątem. Kąty proste, ostre 
rozwarte. K ąty przyległe, wierzchoł­
kiem przeciwległe.

Trójkąty. Przypadki przystawania 
trójkątów.

Własności prostopadłej i pochyłych 
poprowadzonych z jednego punktu do 
linji prostej. Przypadki równości tró j­
kątów prostokątnych.

Linje równoległe. Dwie linje równo­
ległe przecięte sieczną, dają cztery kąty 
ostre między sobą równe, i cztery kąty 
rozwarte równe między sobą.

K ąty mające ramiona równoległe i 
prostopadle. Suma kątów trójkąta i każ­
dego wielokąta.O A'

Równoległoboki. Własności ich bo­
ków, kątów i przekątni.

Obwód koła. W zajemna zależność 
luków i cięciw.

Promień prostopadły do cięciwy, dzie­
li tę cięciwę i luk do niej należący na 
dwie części równe.

Wzajemna zależność długości cięciw 
od ich oddalenia od środka koła. Luki za­
warte między równoległemi cięciwami.

W arunki zetknięcia i przecinania się 
dwóch kół.

Miara kątów. Jeżeli z wierzchołków 
dwóch kątów zakreślimy luki jednako-

wemi prom ieniam i, to stosunek ką­
tów wyrównywa stosunkowi łuków za­
wartych między ramionami tychże ką­
tów.

Kąty wpisane. Ocenienie kątów w sto­
pniach, minutach i sekundach. Zaga­
dnienia początkowe o kreśleniu kątów 
i trójkątów.

Dzielenie linji prostej lub luku na dwie 
równe części. Kreślenie obwodu koła 
przechodzącego przez trzy dane punkta. 
Prowadzenie stycznej do koła z punktu 
danego za kołem. Prowadzenie stycznej 
wspólnej do dwóch kół. Na danej linji 
nakreślić odcinek koła zdolny objąć 
kąt wyrównywający kątowi danemu.

Linje proporcjonalne. Równoległa do 
jednego boku trójkąta dzieli pozostałe 
boki na części proporcjonalne i odwro­
tnie.

W ielokąty podobne.
Przecinając tró jkąt linją równoległą 

do jednego z jego boków, tworzy my trój­
kąt podobny do trójkąta danego. W a­
runki podobieństwa trójkątów.

Rozkład wielokątów podobnych na 
trójkąty podobne. Stosunek obwodów 
wielokątów podobnych.

Związki miedzy prostopadłą spuszczo­
ną z wierzchołka kąta prostego w trój­
kącie prostokątnym na przeciwprosto- 
kątnią, odcinkami tejże przeciwprosto- 
kątni, całą przeciwprostokątnią i boka­
mi trójkąta.

Jeżeli z punktu obranego na płasz­
czyźnie koła poprowadzimy sieczne, ilo­
czyn z odległości tego punktu, od pun­
któw przecięcia każdej siecznej z obwo­
dem koła, jest stały i niezależny od kie­
runku siecznych.

Dzielenie linji prostej na części równe 
lub proporcjonalne do linij danych. 
W ynajdywanie czwartej proporcjonal­
nej do trzech linij danych; średniej pro­
porcjonalnej do dwóch danych linij.

Kreślenie na danej linji wielokąta po­
dobnego do wielokąta danego.

W ielokąty foremne; każdy foremny 
wielokąt może być wpisany i opisany na 
kole

Stosunek obwodów dwóch foremnych 
wielokątów o jednakowej liczbie boków 
wyrównywa stosunkowi między promie­
niami kół na nich opisanych.

AA" dane koło wpisać kwadrat, sze- 
ściokąt foremny. Przybliżony sposób 
obliczania stosunku obwodu koła do śre­
dnicy, przez wyrachowanie obwodów 
wielokątów foremnych o 4, 8, 16, 32..

RZECZY SPO ŁEC Z NE .

VI.
0  Zw iitzliHch ro ln ic tw a ,  j t i - z e iu js łu  i h a n d lu

(D okończenie, oburz N r .  189).

Zaprowadziliśmy płodozmiany, mamy po­
rządne rotacje. Mamy fabryki cukru z defi-

•   __ . „.V,; na n /A n h io ń s tw o  sn r a w

pożyczką, i'osiauainy owce . ■■ j
poko uszlachetnione metysy, które każdy 
przednówek przy braku paszy dziesiątkuje, a 
każdy rok m okry zabija w połowie zatęchłem 
sianem i paszą; — w najlepszym razie, są to 
wielkie stada suchotników, kulawiejących, 
kaszlących, z Włosienicą, tasiemcami, moty- 
licami, — a po każdej owczarniowej klęsce 
ratujemy gospodarstwo pożyczką, znowu po 
austrjacku. Już to ablegry mlekodajnych źró­
deł, sprowadzane z Tyrolu, Szwajcarji i Ho- 
landji, zmarniały prawie wszystkie bez ża­
dnego p o ży tk u ,-b rak iem  umiejętności i p il­
ności w chodowaniu tych drogocennych pe­
reł, — m etysy zaś zrodzone z krzyżowania 
naszej obory z krw ią dystyngowaną, wydcli- 
katnione temi szlachetnemi związkami fami­
lijnemu przez zaniedbanie nasze, tylko na 
większo mizeractwo wyjść musiały. I  prze­
ważył ta v nazwany rozsądek narodowy, źe le­
piej trzyma*- się rasy krajowej, oswojonej 
z naszym knmatem, chociaż niedającej ani 
mięsa ani mleka. ^koniach nie masz co m ó­
wić, były one kiedyś i sławnej siły i urody; 
dla czego znikły- ^*ie mo'Vmy ju ż  o tem.

A z najszlachetniejszy ni inwentarzem w go­
spodarstwie bożem, co się stało z człowiekiem? 
Oto owa uprawa na wielkich obszarach, ze­
pchnęła kmiecia z roli, poszedł na wolnego czło­
wieka jak  ptak, wolno mu corocznie zmieńiać 
miejsce służby, a wszędy stal się niewolni­
kiem nędzy! W  gospodarstwach postępowych, 
po lewym brzegu Wisły', nie masz dla niego 
dorobku na własność, w połowie ogólnej li­
czby wiosek. Tam ubezpieczyli się tylko w za­
jętych siedzibach sprowadzeni z Niemiec nau­
czyciele przemysłu i postępowego gospodar­
stwa rolnego, po kolonjach, na wyciętym le- 
sie. Naszą ludność wyrobniczą dziesiątkuje 
głodny7 przednówek, skarłowaciły ją  kartofle 
i gorzałka. W  kraju  tak  mało ludnym, przy 
takiej darów bożych obfitości, ileż to dzieci

wyrobników osieroconych, tu ła się po gościń­
cach za żebraniną, lub umiera z głodu, zimna 
i nędzy?! Popadł w chorobę obłożną ojciec, 
żywiący rodzinę wyrobkiem, a całe gniazdo 
w rozpaczy; — zamknął snem wiecznym po­
wieki, sieroty drobne zostały bez przytułku 
i nie było ich komu przytulić i wychować. 
Dzisiaj mamy płodozmiany i gospodarstwa 
postępowe, bez robotnika, plantacje buraków 
niewdzięczno, — a w robotniku nieprzyjacie­
la! Na tę nienawiść chłopów nie mamy7 pra­
wa ani przed Bogiem, ani przed ludźmi skar­
żyć się dzisiaj, — bo to jes t owoc naszego za­
niedbania, naszej nieoględności i naszego 
egoizmu, — to je s t konieczny rezu ltat braku 
rozumowania i przewidywania odległej przy­
szłości! Synowie zbierają plony ojcowskiego 
siewu. Upadek naszego ludu roboczego jes t 
naszem własnem dziełem; w tern gospodar­
stwie, n ik t nam  nie przeszkadzał, urządzało 
jo ociężałe sam olubstw o i zbiera dzisiaj gorz­
kie owoce!

I  na tem  polu doświadczenie nauczyło nas 
wiele. Miło patrzeć na usiłowania dzisiejsze, 
gdy wszędy tak ochotnie zabierają się wła­
ściciele do zakładania szkółek elementarnych. 
P o  tej kilkunastoletniej bezmyślnej włóczę­
dze panów za granicę, spostrzeżono nareszcie 
pilną robotę, w domu, gdy źródła in tra t zagro- 
żoneini zostały wyschnięciem i brakować za­
częło środków do używania życia bez obo­
wiązków. Trzeba było aż klęskam i zmuszać 
ludzi oświeceńszycli dopełnienia obowiązków 
obywateli w społeczności. Opatrzność jes t 
sprawiedliwą, jej nie brakuje środków; gdy 
stępieje poczucie dobra pospolitego w oby­
watelach, ona chłostą zagania ich do pracy 
obowiązkowej. Boję się wszelako, aby- zbyt 
prędko nie ostygł ten zapał szkółkowy, boję 
się zbyt rychłych skarg nauczycieli na nie­
wdzięczność uczniów obdarzanych światłem. 
My chcielibyśmy natychmiast kosztować owo­
ców7 z naszego siewm, a oświata, jest owocem 
wytrwuiłej pracy pokoleń.Ten zadziczały7 g run t 
długo uprawiać trzeba, za nim się uszlachetni 
i produkować pocznie zdolne czynniki pracy 
społecznej, zanim wyda obywateli, kochają­
cych ziemię ojczystą i rozumiejących dobro 
Pospolite. Rozpoczęte z takim  zapałem dzie­
ło ośw iecania ludu, potrzebuje ogromnej wy­
trwałości, którąbyśm y przekazać mogli po­
koleniom przyszłym. Na tem  polu nie masz 
sławy7 i trofeów, — to praca krwawa, mozol­
na, obowiązkowa, chrześcjańska. Próżność 
ludzka nic. tutaj nic zyska oprócz cichej za­
sługi chrześcjauina, Bogu tylko wiadomej,

a zapładuiającej przyszłość odległą narodu na 
wielkość i potęgę produkcyjną, w sprawie cy- 
wilizacji.

Dostęp rolnictwa zawisł od ^dźwigania się 
odpowiedniego przemysłu, wedle potrzeb spo­
łeczeństwa; stoją one w takim  związku ze 
sobą, w takiej zależności od siebie, że wiecz­
nie równoważyć się muszą. J a k  zbyteczne 
rozwijanie przemysłu, z zaniedbaniem rolni­
ctwa, sprowadzać musi niebezpieczne przesi­
lenia, tak i rolnictwo, rozwijane wyłącznie, 
bez poparcia przemysłem, wystarczyć nie zdo­
ła potrzebom społecznym. Za Ludw ika-Fi- 
łipa, F rancja doświadczyła skutków7 braku 
tej równowagi, gdy przemysł rozwinięty zby­
tecznie, ze szkodą rolnictwa, ton kraj bogaty 
uczynił zawisłymi od lada w7strząśnicuia za 
granicą; pierwszy strzał w7 Europie, przypra­
wiał o klęski przemysłową społeczność, gro­
żąc jej brakiem chleba, przy zamknięciu się 
targow isk zbytu na wyroby przemysłu. Bo 
gdy w e F rancji przestała się nagromadzać 
potrzebna ilość kapitału na zakupno suro­
wych produktów, potrzebnych do życia, 
wstrząsał się natychm iast i psował cały w ar­
sztat pracy społecznej. Ludwik Napoleon, 
obejmując rządy p0 Ludwiku Filipie, odjął 
zbytek zasiłku i zachęty przemysłowi, a prze­
niósł do rolnictwa. Taki zwrot do norm al­
nego ustosunkowania sił produkcyjnych k ra ­
ju  we wszystkich gałęziach pracy społecznej, 
niebawem wydał zbawienne skutki; bogactwo 
F rancji dźwigać się poczęło, nędza przestała 
grozić robotnikom, usunął się z widowni pro­
letariat, pochopny7 do zaburzeń, a uspraw ie­
dliwiony7 nędzą. F rancja coraz więcej wy- 
starczać poczęła sama sobie, aż z zawisłej od 
wypadków politycznych na zewnątrz, stała 
się dysponującą temi wypadkami, będąc bez­
pieczną u  siebie. Francja, za la t nievyiele, bę­
dzie m iała corocznie i*emanent zbożowy do 
sprzedania.

Społeczność wyłącznie rolnicza, a zanied­
bująca przemysł, tak  samo staje się zależną 
od zewnętrznych wpływów. P rzy  latach 
powszechnego urodzaju w zachodniej E uro ­
pie, niech tylko zmniejszy się potrzeba ku­
pnego chleba i spadną ceny zbożowe, zaraz 
w kraju  czysto rolniczym przeładują się spi­
chlerze zbożowe, przestanie się tam  nagro­
madzać stosowna ilość kapitału, potrzebnego 
do zakupienia wyrobów przemysłu zagranicz­
nego, następuje takie samo przesilenie finan­
sowe, wzrusza się warsztat pracy7, zmniejsza 
narodowe bogactwo.

Ani rolnictwo bez przemysłu, ani przemysł 
bez rolnictw a obejść się nie mogą; muszą one 
równoważyć się koniecznie, muszą w ystar­
czyć na potrzeby7 własnej społeczności, ina­
czej nigdy7 ona nie zdobędzie sobie niezależne­
go stanowiska.

Zobaczmy teraz, czem je s t handel w spra­
wie bogactwa narodowego?

Handel, w moralnein swojem pojęciu, je s t 
to posługa publiczna, ułatwiająca zamianę 
produkcji rozlicznych gałęzi pracy;—jest to 
regulator, przegarniający kapitały  krajowe 
od warsztatu do w arsztatu pracy, aby każdą 
jej gałęź stosunkowo opatrzy7! środkami ru ­
chu; ażeby nareszcie obdzielił pracowitą lu ­
dność korzyściami z powszechnego dorobku.

Handel, uw ażanyjako taka posługa publicz­
na, nie powinien być za kosztowny, nie po­
winien zbytecznie zmniejszać sił produkcyj­
nych kraju, zbyt wiele wyjmując czynników 
z ogólnej summy ludności pracującej. Na­
reszcie handlowa posługa utrzym yw aną być 
powinna w takich granicach, aby nię stała 
się panią wszechwładną narodowego kap ita­
łu, ale tylko była pośredniczką w jego prze­
pływaniu od jednego do drugiego ogniska ru ­
chu, przez ułatw ienie zamiany.

Każda społeczność starać się powinna o po­
mnażanie swoich sił produkcyjnych. Każda 
jednostka, odjęta od pracy, postawiona po za 
produkcją, zmniejsza siłę tej produkcji a ob­
ciąża pracowników ciężarem utrzym ania je ­
dnostek, wyjętych z ogólnej siły roboczej. 
Słyszymy na Zachodzie Europy, wieczne na­
rzekania i swary w parlam entach, o zbytek 
wojska, utrzym ywanego kosztem publiczuym. 
W  tych utyskiw aniach, nie występuje ani 
sama oszczędność grosza publicznego, ani sa­
ma obawa spokojnych ludzi o zakłócenie po­
koju, ani nareszcie troskliwość o swobody o- 
bywatelskie, zagrożone siłą zbrojną. Tam gra 
najważniejszą rolę to pojęcie, że w7o jsko jest 
zbiorem czynników wyjętych z ogólnej siły 
produkcyjnej, i tą  silą produkcyjną obciąża, 
żywiąc się kosztem pracowitej ludności, a tym 
sposobem zmniejsza dobro pospolite, uszczu­
plając chleba ogółowi ludności.

Jeżeli zbytek wojska obciąża społeczność 
pracowitą, ” zbytek posługi handlowej je s t 
równie szkodliwym, a niebezpieczniejszym 
dla dobra pospolitego, ho niszczy moralność 
publiczną, jak  to zobaczymy niebawem.

Rozum ekonomiczny z łatwością postawi 
dobrze obliczony stosunek w7 rozporządzeniu 
czynników pracy, na każdą potrzebę społecz-

j ną. Jeżeli dla którejkolwdek gałęzi pracy po- 
| święcimy za wiele sił produkcyjnych, a  zanie- 
I dbamy inne, widzimy zaraz psującą się ró- 
j wmowagę. Łatw iej w7szelako przeprowadzić 
I robotnika od pracy do pracy. Ale w7yjąć za 
| wiele czynników z ogólnej siły produkcyj­
nej i postawić za obrębem pracy produkują­
cej, będzie to koniecznie klęską publiczną, — 
a jak  siły produkcyjne przestaną wystarczać 
na utrzym anie tego ciężaru, musi przyjść do 
niebezpiecznego przesilenia.

Kraj nasz, przy mnóstwie swoich w yjątko­
wości, i w dziedzinie handlowej jest znowu 
wyjątkiem  od wszelkich prawideł logicznych. 
W  Polsce wodzimy posługę handlową, rozwi­
niętą po za wszelkie granice rozumnie przy­
puszczalnej potrzeby publicznej. S tało się 
to w historycznym ciągu zaniedbywania spra­
wy organizacji społecznej, —  stało się to nieo- 
ględnością na przyszłość i brakiem  zrozumie­
nia interesu własnego.

Żydzi, prześladowani wrszędy niemiłosier­
nie, przychodzą do nas w końcu jedenastego 
wieku ery clirześcjańskiej, a znalazłszy go­
ścinność i bezpieczeństwo, licznie do Polski 
gromadzić się poczynają. Czy pierw otnie 
osiadali gdzie'na roli, trudno dziś zbadać. To 
tylko pewna, że już za czasów piastow skich 
dziedziczył ziemię stan  rycerski; do dziedzi­
czenia ziemi były przywiązane obowiązki 
wielkie, a mianowicie służba wojskowa. 
W tych czasach nigdzie na swńecie pomiędzy 
żydami nie spotykam y rycerskiego ducha i 
dopominania się o przywilej rycerski. Owszem, 
tam gdzie ich prześladowano, zawsze brano 
za powód usuwanie się żydów7 od pełnienia 
obowiązków obywatelskich w interesie za­
mieszkiwanego kraju, — żydzi odosobniali się 
i formowali wrszędzio, gdzie stanęli w E uro­
pie, osobną społeczność narodową. W iara, 
utrzymując ich w tem  przekonaniu, że odzy­
skają utraconą ojczyznę, oddzielała ich od 
chrześcjan i nie pozwalała zespolać się z ni­
mi. Żydzi zaw7sze uważali się za lud wybrany 
od Boga i chronili się od pomięszania z inne- 
nii narodowościami. I  u nas tedy ta  odrębność, 
interesu nie dawała iin prawa do dziedziczenia 
ziemi. Poddanymi szlacheckimi także być nie 
chcieli, szanując swoją wolność osobistą” w7ięc 
nie osiadali na rolach kmiecych. Nie wiemy 
także, aby przynieśli ze sobą przemysł. Bo 
przemysł w tych czasach szukał zawsze uprzy­
wilejowania; w zabytkach prawodawstwa na­
szego, nigdzie nie spotykam y uprzywilejo­
wania przemysłowców żydowskich.



S I  6

bokach wpisanych w koło danego pro- j gvaniastoshipy trójkątne podobne. Sto- Wyrażenia na wata 2a. dost. 2a. s tv .!
Miara powierzchni prostokąta, suuek ich bryłowatości. 2a; znając dosta, obliczyć w st'/2a’dostV2a.i

Ostrokrąg prosty o podstaw ie kołowej, j 1 kład tablic trygonometrycznych, użv- 
rzecięcia równoległe w podstawy. Po- ’ ’* *

mierna 
równolegdoboku trójkąta, trapezu, ja­
kiegokolwiek wielokąta. Sposób rozkła­
dania danej powierzchni na trójkąty 
i trapezy.

Związki między kwadratem wykre­
ślonym na przeciwprostokątni, przeciw- 
ostrokątni, przeciwrozwartokątni a kwa­
dratami wystawionemi na pozostalvch 
dwócli bokach trójkąta.

Stosunek powierzchni dwóch witdo- 
kątów podobnych, wyrównywa stosun­
kowi między kwadratami z ich boków 
odpowiednich.

Powierzchnia wielokąta foremnego; 
powierzchnia kola,wycinka, odcinka koła. 
Stosunek powierzchni dwóch kół różne­
go promienia.

Solidonietiya. O płaszczyźnie i linji 
prostej. Przecięcie dwóch prostych o- 
zuacza położenie płaszczyzny. Warunki 
prostopadłości liuji prostej do płaszczy­
zny. Własności prostopadłej i pochy­
łych poprowadzonych z jednego punktu 
do płaszczyzny

Równoległość lin ij i płaszczyżn. Kąt 
dwuścienny. Kąt płaski odpowiadający 
kątowi dwuściennemu. Stosunek dwóch 
kątów dwuściennyeh, wyrównywa sto­
sunkowi kątów płaskich im odpowia­
dających.

Każdy z kątów płaskich składających 
kąt bryłowy trójścienny, mniejszy jest  
od summy dwóch pozostałych kątów pła­
skich.

Summa kątów płaskich składających 
kąt wielościenny wypukły jest mniejszą 
od czterech kątów prostych.

Płaszczyzna symetrji. Środek syme- 
trji. W  dwóch wielościanach symetry­
cznych ściany odpowiednie są sobie ró­
wne a nachylenie dwóch przyległych 
ściau w jednym wielościanie, równa się 
nachyleniu ścian odpowiednich w dru­
gim wielościanie.

Płaszczyzny prostopadłe między sobą. 
W spólne przecięcie dwóch płaszczyzn 
prostopadłych do trzeciej, jest prostopa- 
dłem do tej trzeciej płaszczyzny.

Wielaściany. Równoległościan. Miara 
bryłowatości rówuołegłościauu prosto­
kątnego i jakiegokolwiek; graniastosłu- 
pa trójkątnego i jakiegokolwiek grania-, 
stosłupa.

Ostrosłupy. Miara bryłowatości ostro­
słupa trójkątnego, o jakiejkolwiek pod­
stawie. Bryłowatośó o s t r o s łu p a  ś c ię te g o  
płaszczyzną równoległą od podstawy.

W iełościanypodolne. Przecinając o- 
strosłup płaszczyzną równoległą od pod­
stawmy, otrzymujemy ostrosłup podobny 
do pierwszeg’0.

Dwa ostrosłupy trójkątne mające po 
jednym kącie dwuściennym, zawartym 
pomiędzy dwoma ścianami podobnemi i 
podobnie ułożonemi, są między sobą po­
dobne.

Rozkład podobnych ostrosłupów na

Program z Fizyki.

Wiadomości wstępne. Ogólne wła-
pods

wierzchnie lioczne ostrokręgu, pnia o- 
strokręgowego o podstawach równole­
głych. Bryłowatośó ostrokręgu, pnia o- 
strokręgowego o podstawach równole­
głych.

W alec prosty o podstawie koła. Mia­
ra powierzchni bocznej i bryłowatości 
walca kołowego. Miara jakiegokolwiek Znając dwa boki i kąt między niemi 
walca prostego. zawarty znaleśó inne części trójkąta i

j ego po w i erzchitię.
Znając trzy boki trójkąta obliczyć

J  j  w v z i i v i u v t l  V y / i i i  y L1L. tl/ i  > i  r • • i t »  • i z z * *11* r

■ie tablic trygonometrycznych.* Związki i c^l.Rozciągłość,nieprzeniklm ośc
i i , • • i i  ̂ * BOI 7,łP lł(t<t* < '/lni-knwdltW t*. SC1H lWitsiomiędzy kątami i bokami trójkąta pro­

stokątnego i jakiegokolwiek trójkąta. 
Rozwiązywanie trójkątów prostoką­

tny cli.
Znając bok i dwa kąty w jakimkol­

wiek trójkącie, obliczyć pozostałe jego 
części i powierzchnię.

Kula, kola wielkie, kola małe, biegu - 
uy koła. Mając daną kulo znaleśó jej 
środek. Płaszczyzna styczna do kuli.. 

W  każdym trójkącie kulistym  jeden
wielkość jego kątów i powierzchnię.

(reometrju analityczna. Prawo jeduoro- 
bok mniejszy jest od summy dwóch po- j  dności wyrażeń algebraicznych. Kre- 
zóstałych. I sienie wyrażeń algebraicznych.

Luk koła wielkiego jest najkrótszą J Oznaczenie punktu na płaszczyźnie
odległością, między dwoma punktami Ie- 1 zupomocą współrzędnychprostokątnych. 
żącemi na powierzchni kuli. Oznaczenie miejsc jeometrycznych za

Miara kąta utworzonego przez dw a: pomocą równań 
luki kół wielkich Własności trójkąta Przemiana współrzędnych prostoką-
biegunowego. | tnych.

Dwa trójkąty kuliste położone na tej- Kreślenie równań stopnia pierwszego
że samej kuli lub na kulach jednakowe- j  /ilg aduienia o liuji prostej, 
go promienia, są sobie równe, ł) skoro Równanie kola.
posiadają po kącie równym zawartym Kreślenie równań stopnia drugiego, 
pomiędzy dwoma bokami między sobą j  Rozdzielenie krzywych przez równanie

podzielność, dziurkowatość, ściśliwość 
sprężystość, bezwładność.

Ciężkość.Kierunek ciężkości. Związek 
między kierunkami ciężkości i powie­
rzchnią wody spokójnęj. Ciężar. #

Środek ciężkości. Równowaga.
Sprawa spadku ciał. Wzory.
Machina Atwooda.
Wahadło. Prawo wahań. Długość; 

wahadła złożonego.
Szalki. Warunki dokładności szalek. 

Czułość szalek.Sposób podwójnego wa­
żenia,

Ogólne własności cieczy. Prawo Pa­
scala,

Ciśnienia wewnętrzne. Ciśnienia na 
ściany naczyń. Przyrząd łlaJdat,

Prawo Arch imedesa,
Równowaga cieczy jednorodnej i ró­

żnorodnych w naczyniach połączonych. 
Równowaga cieczy na sobie leżących.

Gęstość ciał stałych i c ie c z e . Szalki 
hydrostatyczne. Areometrv.

Włoskowatość, jej prawa w rurkach. 
Wsiąka nie, pochłonywanie, nasiąkanie.

VVrłasność Gazów. Zasada równegojok ami między sc
równemi; 2) gdy posiadają po jednym ’Ropnia drugiego wyrażonych, na trzy { ciśnienia na wszystkie strony, 
boku równym, i po dwa kąty przyległe I gatunki. - j Ciężar gazów. Zasada Archimedesa.
równe między sobą; 3) skoro mają po Środek, średnica, i osi linij krzywych 
trzy równe boki; 4) gdy kąty ich są mię- ćirugaego rzędu.
dzy sobą równe. • Uproszczenie równania stopnia dru-

irostvch.czterer ca to w
'ow ierzcłmia trójkąta kulistego w ta­

kim jest stosunku do całej powierzchni 
kuli, jak przewyżka sumy trzech jego 
kątów nad d wa kąty proste do ośmiu- 
kątów prostych.

Miara powierzchni ut worzonej przez 
lin.ję łamaną, foremną, obracającą się na 
około osi przechodzącej przez jej środek, 
leżącej na jednej z nią płaszczyźnie.

Powierzchnia pasa kulistego 
wierzchu ia całej kuli.

po­

czyń ow z odcinków odpowiednich utwo­
rzonych na tejże osi.

Rzędne prostopadłe do wielkiej osi 
\ elipsy w takim są stosunku do odpowie- 
I dnieli rzędnych kola zatoczonego na tej­

że osi, w jakim jest oś mała do osi wiel­
kiej elipsy.

Kreślenie elipsy 
własności.

Ognisko mimośród elipsy.
Summa promieni wodzących w elipsie 

jest stała i wyrównywa osi wielkiej. Kre­
ślenie elipsy z pomocą tej własności.

Balony.
Budowa barometrów. Barometr For­

tin, Gay-Lussaca i t ,  p.
Poprawki wysokości barometrycznej. 
Prawo Mariota. Doświadczenia Re- 

gnaulta.
Manometry.
Prawo mięszania się gazów.
Machina pneumatyczna.
Fontanny, pompy, flaszka Mariotta 
() głosie. Rozchodzenie się dźwięku, 

jego szybkość w gazach, cieczach i cia­
łach stałych.

Odbicie, załamanie się dźwięku; od- 
na mocy powyższej ! głos i rozdźwięk.

Prawa drgań poprze-Drgania stron, 
cznycli, w ę z ły .

Prawa drgania powietrza w rurkach. 
Termometry.Cieplik.

Ognio mierze.•  . . . 1 • ^ / i  J j  V>VJ«

.tiara bryły utworzonej przez obrót Równanie stycznej i normalnej d o 1 
trójkąta obracającego się na około osi, elipsy.
leżącej na jednej z nim płaszczyźnie i w v „  , ■ • , .,„„.,,„1,,. i ' • - i 1 • - . Wyrażenie na powierzchnię ehpsv
chołków ■’ W ° W,erZ" I w funkci i tllu8-°«ci i«j osi-

- Bryłowatość wycinka kulistego. Bry- L RÓŴ  h/ P erboli odniesionej do 
łowatość całej kuli ’ ’ '•

Tri/gonornetrja.Idnje trygonometryczne. lnil]I)a 
Badamy jedynie stosunki linij trygono
nometrycznych do promienia koła , i .  r r «Bnosc ,I,a^i * * * i i • • l , i ara do la odniesiona do swoi osi i do żnycli teninoratiiracli/jwmzki miedzv liniami tiT^onoinetiT- i .4- . . . .  , T1 J 1 \ i*iupvM*iuiavu. • i . - •=>, . | stycznej w jej wierzchołku poprowadzo-1 p

O g n isk a  i k iero w n ice .
środka i osi.

S ty c z n a  i nor-
ednica.

Vssyymptoty hyperboli.

Rozszerzalność ciał stałych podłużna, 
sześcienna. W zory na rozszerzalność 
ciał.

Rozszerzalność cieczy. W spółczynni­
ki rozszerzalności.

Rozszerzalność gazów, gęstość gazów. 
Zmiany stanu skupienia cial. Cieplik

Prężność
utajony.

Pary. wodnej w i-o-

cznemi należącemi do jednego kąta. W y­
rażenie wstaw i dostaw w funkcji sty­
cznej.

Znając wstawy i dostawy dwóch łu­
ków znaleśó wstawę i dostawę sum­
my lub różnicy tychże łuków. Styczna 
summy lub różnicy dwóch łuków.

nej.
Ognisko i średnica paraboli; każdy 

punkt paraboli jest jednakowo oddalony 
od ogniska i od kierownicy. Kreślenie 
paraboli. Styczna i normalna do paraboli.

W  yrażenie. na powierzchnię odcinka 
paraboli.

rężnośc pary wodnej w naczyniach 
posiadających różne temperatury. 

Cieplik utajony pary.
Mieszanie par z gazami.
Gęstosć pary. Metoda Gay-Gussac’a i 

Dumasa.
Hygrometrja, Hygrometry chemiczne, j 

pochłaniające, zg-ęszczające.

| Przewodnictwo ciał stałych, cieczy i 
I gazów.

Kalorymetrja. Cieplik właściwy ciał.
Promieniowanie cieplika.
Równowaga ruchoma cieplika, Prawa 

oziembiania cial.
Odbijanie, wyrzucanie i pochłońvwa- 

; nie cieplika.
| 1 rzecieplanie. Prawa dotyczące tej 
i własności ciał. "

ił R°zchodzenie sie światła.
I rędkosć światła.

j Prawa natężenia światła. Fotometry.
| , ( )T G12, 81« światła. Prawa odbijania 
I światła, Zwierciadła płaskie. Zwiercia­
dła kuliste. Ogniska. Tworzenie sie ob­
razów w zwierciadłach kulistych.

Wzory dla zwierciadeł kulistych. 
Aberracja kulistości.

Załamanie się światła. Prawa załama­
nia, Kąt graniczny. Załamanie i całkowi­
te wewnętrzne odbicie.

Przechodzenie św iatli przez środki 
organiczonerówuoległemi ścianami. W a­
runki łamania się światła w pryzmatach.

Soczewki. Ogniska soczewek. Aber­
racja kulistości.

Oznaczenie powiększania w soczew­
kach. Aberracja łamliwości.

Rozszczepianie się światła. W idmo 
słoneczne. Teorja Newtona. W łasności 
widma słonecznego.

I ku wy przedmiotu w.
Achromatyzm.
Źródła światła.
Podwójne załamywanie „ię światła. 

Promień zwyczajny i n a d z w y c z a jn y .
Polaryzacja światła przez odbicie, po- 

jedyńcze załamanie i przez podwójne za­
łamanie.

Magnetyzm. Magnesy naturalne i 
sztuczne. Bieguny i linja obojętna.

W zajemne działanie biegunów magne­
tycznych. Magnesowanie przez wpływ.

Ma gnetyzm ziemi. Południk i równik 
magnetyczny.

Zboczenie i nachylenie igły numnet.y- 
cznej. ‘ 3 1

Sposoby magnesowania przez pociera­
nie, przez działanie ziemi.

Elektryczność. Przewodniki elektry- 
cności, ciała odosobniające. Teorja Sim- 
mera i Franklinu, Wzajemne działanie 
ciał naelektryzowanych.

Prawo przyciągali*i odpychań elektry­
cznych.

Wpływ kształtu cial na gromadzenie 
się elektryczności w ciałach.

Machina elektryczna V au-Marum a 
Nairne, Armstronga, Zg-ęszczenie elek­
tryczności, Kondensatory.

Działanie elektryczności łizyologicz-
r  • i  ,  y  • '  y j

ne, świetlne, cieplikowe, mechaniczne.
Elektryczność dynamiczna. Doświad­

czenie Galwaniego. Stos Voltv. Różne 
odmiany stosu.

Działanie stosu.
E lektromagne ty zm. Gai wauome tr. Pra­

wa działania strumienia na magnesy.
gal-Działanie magnesu na strumień

G ościnne przyjęcie żydów w Polsce nic o- 
pierało się na tolerancji; pod względem  reli- 
g ijnym , by liśm y tak im i w dw unastym  w ieku, 
ja k  całe chrześcjaństw o. L u d  m łody m ógł 
mieć więcej m iłosierdzia nad  tu łaczam i, ale 
niezaprzcczenie in te res  państw a spow odow ał 
dobre przyjęcie żydów w P o lsce.

M łodej społeczności naszej b rakow ało  na 
owe czasy k ap ita łu  i kom unikacij hand lo ­
wych,do w iązania się ze św iatem  zew nętrznym . 
Żydzi przynieśli do P o lsk i i gotow iznę i zna­

jom ość handlp. D ostaw szy  pozw olenie, osia­
dali w m iastach i zajęli s ię d ą  częścią posługi 
publicznej, k tó ra  ich staw iała  w  stanow isku  
niepodległem , w'zieli się do kupczenia. Powo- 
dzeuie p ierw szych  p rzybyszów  izraelskich, 
zw abiało coraz w iększe grom ady. S to sunk i 
żydów z świeżo opuszczoneini krajam i, łatw e 
b y ły  do w znow ienia. K a p ita ł przyniesiony 
do P o lsk i przez żydów  i s to sunk i handlowo, 
były na  owe czasy' nadzw yczajnie dogodne. 
K tóż  w tedy  rozum iał znaczenie pieniędzy? 
O ne nie w yobrażały  bogactw a narodow ego, 
nie w yobrażały  dorobku czynników  sk ład a­
jący ch  siły  p rodukcyjne społeczności. P ie ­
niądz złoty i sreb rny  sam  przez się był sk a r­
bem, bo byt rzadkością, a k to  go w nosił do 
k ra ju , by ł dobrodziejem , bo podaw ał środki 
n abyw an ia  w szystk iego , na czein zbyw ało 
w kraju . Żie u nas, w ubogim  kraju , posługa 
handlow a była  do zajęcia, czyja laska, zajęli 
ją  żydzi, a od przyjścia swego do dzisiaj, w y­
łącznie zajm ują się handlem . N ic widzimy 
też w ciągu całych dziejów naszych śladów 
najm niejszego usiłow ania żydów, aby ich 
z w olnością osobistą w puszczono na  pole pro­
dukcyjne. Cudzoziem scy przem ysłow cy, p rzy­
chodzący do naszych m iasteczek, dostaw ali 
liczne przyw ileje, — państw o potrzebujące 
rozw inięcia przem ysłu , byłoby ty ch  p rzy w i­
lejów nic skąpiło  i żydom. Ale u żydów, z cza­
sem weszło, ja k b y  do a rty k u łó w  wiary, to 
przekonanie, że lud w ybrany  przez Bogu nic 
pow inien pracow ać fizycznie. N iedaw no je sz ­
cze, a rzem ieśln ik  żydow ski pom iędzy żyda­
m i był w poniżeniu, ja k o  isto ta , k tó ra 'w y zu ła  
się z szlachetnych przym iotów

N apływ  liczny i rozradzanic się, pom noży­
ło U nas ludność żydow ską do tego stopnia, 
że dzisiaj w K rólestw ie je s t ona psm ą częścią 
ogólnej ludności kraju . Z  o zaś cała rzesza ży­
dow ska tru d n i się w yłącznie handlem , ztąd 
w ypada, 2e ósm a część ludności k ra ju  w yjętą  
została z ogólnej su m y  sil produkcyjnych; 
m ała liczba handlu jących  chrześcjan, rów na

się liczbie żydów, zajętych p racą p rodukcy j­
ną. Na 4,800,000 m ieszkańców  — 000,000 
handlujących, to znow u przeszło w szelkie g ra ­
nice zdrowej logiki. Licząc u trzym anie  ka­
żdej g łow y z ludności handlującej ty lk o  zł. 
-0 0  rocznie, wypada, że ogólny koszt w yży­
wienia, ddziania i pom ieszczenia całej handlo­
wej obsługi w ynosi rocznie 120 m iljonów zł. 
w K ró lestw ie  P o lsk iem . P o d  tym  w zględem  
ty lko  M u ltan y i 4V ołoszczyzna ryw alizow ać 
m ogą z nam i. P o ró w n a jm y  teraz cyfrę  kosz­
tów  u trzy m an ia  posługi handlow ej, z cyfrą 
ogólną budżetu sk a rb u  K rólestw a.

J e s t  to nielogiczne rozwinięcie się posługi 
handlow ej, k tó ra , rosnąc bez żadnej k o n tro li 
sił p rodukcyjnych, p rzyszła do zaw ładnięcia 
całym  kap ita łem  krajow ym . Z konieczności 
w yzysku je  ona i rolnictw o i p rzem ysł k rajo - 
wy, żyje kosztem  sił p ro dukcy jnych  społecz­
ności, sam a nic nie produkując.

M yliłby się jednakże, k toby oskarżał ży­
dów o zagarnięcie całego bogactw a narodo­
wego. Przez b rak  dobrej organizacji społeez- 
uej, cały, k ra j nasz biedny, a żydzi tak  samo 
biedni ja k  wszyscy. W  ich rękach nie masz 
skarbów , a je s t  ty lko  przew ażne w ładanie k a ­
p ita łem  krajow ym  i kierow anie jego po­
sługą.

Podniesienie bogactw a narodow ego nie za­
leży od w ydarcia z rą k  żydów w ładztw a k a ­
p ita łem  k ra jow ym , ale od pom nożenia sił p ro ­
d ukcy jnych  i um oraln ien ia  robotnika. Kyło- 
by pożądanem , ażeby żydzi przeszli na pole 
produkcji, zwłaszcza, gdy dzisiaj an i na  fana­
tyzm  chrześcjan, ani na b rak  porów nania 
w obec praw a, skarżyć się nie będą mogli.

Rolnictw o nie wicie od żydów zyska i nie 
w n le  im zapew nić może, bo ono w ym aga po­
tężnych  sił fizycznych i żołnierskiego niem al 
hurtu. O bliczając jednakże rozum nie, j e s t  in ­
ne pole na k tó rem by  żydzi, przechodząc na 
pole produkcji i sobie zapracow ali uczciwie 
ollleb na życie, i pospolitem u dobru p rzynie­
śli pożytki.

P rzem ysł w arsztatow y potrzebuje trzech 
rzeczy: -  k ap ita łu  zakładow ego, g iętk iej i czu­
łej ręki, nareszcie um ysłu  bystrego i łatw o 
pojm ującego m echanizm  w arsztatow y. W szy­
stk ie  te  trzy  przym ioty  posiadają żydzi w stop­
niu odpow iednim . Z niósłszy  drobne kap ita li- 
k i rodzin żydow skich, złoży się fundusz na za­
łożenie fab ryk i lub rękodzielni; zbliżenie się 
do k la s  pracujących społeczności naszej, da 
żydom niebawem  ch arak te r nasz narodowy;

p raca samodzielna, uczciwa, um oraln i ludność 
straszn ie  podupadłą  pod w zględem  m oralno­
ści. Z  chłopa polskiego nie tak  prędko doro­
bim y się przem ysłow ca; tw arda  jego  ręka, 
tępe w niej czucie i um y sł słabo rozw inięty. 
G dyby Żydzi P o lscy  zrozum ieli i swój w ła­
sny i publiczny in teres, z czasem oddaliby 
społeczności krajow ej w ielkie usługa, na  pole 
przem ysłow e przechodząc. P raca  p rodukcyj­
n a  uszlachetniłaby żydów , a razem  usunęła 
w szystk ie przesądy, ja k ie  dzielą ich od nas.

Żydzi, zabraw szy się do p racy  produkują- 
ceJ> gdy pom nażać zaczną rzeczyw iste bogac­
tw o k raju , zobaczą szczere b ra terstw o  i z r a ­
dę, zniknie w strę t k tó ry  ich z chrześcjańską 
ludnością rozdziela, zn ik n ą  wszelkie do w za­
jem nych  nienaw iści i prześladow ania pow o­
dy. Co zaś najgłów niejsza, skończyłaby się 
ta  straszna  nędza, k tó ra  dziś prześladuje lu ­
dność żydow ską, nagrom adzoną tłum nie po 
m iasteczkach, bez pola do zdobyw ania chleba, 
sam odzielną, a więc uszlachetniającą czło­
w ieka pracą.

W yjąw szy z (300,000 szóstą częśczam ożniej­
szych żydów w K rólestw ie, resz ta  tej ludno ­
ści żyje z dnia na  dzień, bez pewności egzy­
stencji na ju tro . G m iny  żydow skie w ysilają 
się na  w yżyw ienie sw ojego ubóstwa, na odzia­
nie go, chociażby nędznem i łachm anam i. P rze- 
eięeiowo, nic wiem, czy cały m ajątek  rodziny 
żydow skiej w ypadnie sto talarów , w Polsce. 
Otóż z w ielokrotnego obrotu  tym  kapitałem , 
trzeba rocznie wy dobyć, na  sam o utrzym anie 
rodziny, przynajm niej sto pięćdziesiąt od sta 
procentu , k rom  koniecznego zw iększania ka­
p ita łu  na posażenic dziatwy. Z obrachunku 
ścisłego w ypadnie, żc rodzina żydow ska co­
rocznie zjada dw a razy swój rzeczyw isty  m a­
ją tek . M imo zdobyw ania tak  bajecznej lich­
wy, ogól je s t  ciągle w nędzy. P rzen iósłszy  tę 
sam ą rodzinę z jej kap ita łem  na  pole przem y­
słowe, zdobędzie ona byt dobry i uczciwe s ta ­
n o w isk o  w narodzie. Dzieci, zaledw ie podro­
sną, już  będą m ogły przym nażać środków  
utrzym ania dla r o d z in y  sw oją pracą, gdy dzi­
siaj są aż do peluoletności ciężarem  rodziców, 
dopóki nie zaczną spekulow ać na sw oją rękę. 
P rzy  podniesieni u dobrego by tu  i m oralności, 
u sz lache tn ią  się potrzeby żydów, zap ragną 
oni schludniejszego otoczenia.

Ż ydzi nareszcie m ają szczere przyw iązanie 
do naszego k raju , zw rotem  sw oim  do p rzem y­
słu  zasilą stan  średni, k tórego nam  brakuje. 
N asze m iasteczko fabryczne przestałoby  być 
stacją  cudzoziemskiej w ędrów ki za chlebem.

Dzisiaj Żydzi, oddani w yłącznie handlow i, 
są i d la  siebie sam ych i dla sił p rodukcyjnych  
k ra ju  za w ielkim  ciężarem . W  nąjbogatych 
k ra jach  zachodniej E uropy , u nąjprzem yśl- 
niejszych narodów , handlow a posługa zajm u­
je zaledwie czterdziestą część ludności. W i­
dzimy w A nglji i Belgji m nóstw o k ram ów  i 
kram ików , w szelako tam  posiadacz k ram u  
kupieckiego nie je s t  w yjętym  z ogólnej sum ­
my sił p rodukcy jnych  społeczeństw a. Ten 
k ram ik  je s t  najczęściej dodatk iem  do rzem io­
słu, ten  k ram ik  prow adzi żona rękodzieln ika 
lub lo lnika. T ak  i u nas, m oglibyśm y kra- 
m arstw o zrobić dodatkow ein, spotrzebująeem  
resztujące godziny czasu producenta, Ale zby­
tek handlow i w yłącznie oddanej ludności, 
m usim y koniecznie przeprow adzić na pole 
produkcji, w in te resie  dobra pospolitego.

L siłow ania pojedyncze, mało, albo n ic  na 
tern polu nio zrobią; w szelako spó łk i ro ln i­
ków, postaw iw szy domy handlow e dla w y­
swobodzenia produktów  ro ln iczych  z władz­
tw a dotychczasow ych handlarzy, p rzekonały  
dowodnie, że na  tern polu Żydzi nie w ytrzym u­
ją  konkurencji. G dy jeszcze sprzedane w p o r­
tach zagranicznych to zboże nasze w ym ieni­
my na tow ary  nieodzow ne dla kraju , ’ a zno­
w u spółki drobniejszo zawiążą się do ich dy­
strybucji na po trzeby  różnych zakątków  k ra ­
ju , zm niejszający się n ieustannie m ają tek  Ż y ­
dów przyjdzie do nicości, i handlu jącą ludność 
żydow ską postaw i w najopłakańszym  stanie. 
P rzeludnien ie dzisiejsze na polu handlow oin 
podrożyło n iesłychanie cenę każdego p rzed ­
m iotu handlowego, gdy ten przechodził przez 
m nóstw o rąk  i w każdej zostaw ić m usiał zysk 
jak iś , zanim  się dosta ł do konsum enta . U pro­
szczenie tej drogi i p rzy ję ta  przez spółk i za­
sada um oraln ien ia  posługi handlow ej, odbio­
rą  w szelki m ożliwy zarobek na tom polu lu ­
dziom najprzebieglejszytn. N ik t nie może po­
w strzym ać tego działania, opartego na zasa- 
daćli wolnej konkurencji, jednej z najw a­
żniejszych praw d ekonom icznych.

Chcąc w in teresie pospolitego dobra po­
m nożyć siły  p rodukcy jne  kraju, a razem  oca­
lić Żydów  od grożącego im  niebezpieczeństw a 
w niedalekiej przyszłości, trzeba usiłow ań 
woli społeczne], a więe działania z 0'órv not 
nowhulnego. T ylko rządy są panam i tak ich  
środkow  i takiej władzy, aby przy poszano­
w aniu praw a, legaluenu i skutecznem i w p ły ­
w am i dopom ogły dziełu tak  trudnem u. D zia­
łanie rządu , w duchu dobrze pojętej potrzeby 
publicznej, je s t  skuteczniejsze od tysiąca  usi­

łow ań pojedynczych filantropów  i ludzi m o­
żnych.

Sam o rów noupraw nienie Ż ydów  cyw ilne i 
polityczne ty lko  najoświeceńszej i najzam o­
żniejszej w arstw ie żydów  pozw oli korzystać  z 
pełnego obyw atelstw a, doprow adzając ich do 
dziedziczenia ziem i i p iastow ania  urzędów. A le 
to rów noupraw nien ie, nic je s t  jeszcze dla ogó­
łu  społecznego przyw róceniem  rów now agi po- 
m iędzy rozliczuem i gałęziam i pracy  pow sze­
chnej, ani sam em  zw iększeniem  sil produk- 
cyj nych.

P ro tek c ja  odjęta całkow icie handlow i, a 
| przeniesiona n a  pole prac produkcy jnych , nio 
I zabije handlu; u trzym a się on w łasnem i silam i 
! w m ierze w łaściwej, wedle rzeczy w isty eh po- 
! trzeb społecznych. Te zaś siły, które zobaczą 
się na polu handlowern m arnow anem i, przejdą 
do zasilonych i zachęconych osobliwszą opie- 
ką  w arsztatów . Bez opieki, z góry  danej in ­
teresom  publicznym , nie w ystarczą u s i ło w a ­
nia pojedyncze, — a rów now agi n ik t  na polu 
pracy nie utrzym a.

Rolnictw o, p rzem ysł i handel są jedynem i 
czynn ikam i składającem i się na bogactwo na­
rodów. Ale bez rozum nej kon tro li i regulow a­
nia pom iędzy niem i rów now agi, obejść się nie 
m ogą, w żadnej, chociażby najdoskonalszej
społeczności. Owszem, im  gdzic doskonalszy 
organizm  spo oczny, tym  czujniejszego po­
trzeba tam  oka, tym  silniejszej w ładzy do 
trzym ania  go w sile.

R ządy system atyczne, rozum iejące f  prze- 
w ulujące doskonale potrzeby  społeczne, muo-
*4° dobro pospolite, 
podstaw y.

zysku ją  coraz trw alsze

Drzyszłość rozw oju naszego bogactw a na­
rodow ego zależy od system u opiekuńczej w ła- 
dzy; — od postępu  m ate rja ln y ch  dorobuów  za­
leży bogactwo m oralne. W szędy są  jedne  i 
te sam e w arunki b y tu  społeczeństw , a tak  
w iążą się m iędzy sobą, że zaniedbując k tó ry ­
kolw iek, niepodobne * J • ’
stepu.

prow adzić dzieła po- 
4 Miniszewski.
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waniezny. Wzajemne działanie strumie­
ni na siebie.

M a g n e s o w a n ie  za  p o m o c ą  s tr u m ie n i  
g a lw a n ic z n y  cli. E le k t r o - m a g n e s y .

Zjawiska indukcji.
Wzlmdzauie strumienia galwaniczne­

go w przewodniku wiodącym strumień.
Prawa strumieni wzbudzonych. Dia­

magnetyzm.
Strumienie termo-elektryczue. hi lek- 

tro-chemja Prawa wywiązywania się 
strumieni podczas działań chemicznych.

i"rogram z Cheiuji.
Pojęcie zjawisk stanowiących przed­

miot Chemji, Ciała pojedyncze i złożone 
Siła spójności i siła powinowactwa.

Zasady nomenklatury chemicznej. Po­
dział ciał na metaioidy i metale.

Tłen, Sposoby jego o tr z y m y w a n ia ;  
własności fizyczne i chemiczne tlenu.

Wodor. Sposoby o t r z y m y w a n i a ;  wła­
sności fizyczne i chemiczne. Związki 
wodoru z tlenem. Analiza wody. Eudio- 
metry. Synteza wody za p o m o c ą  eudio- 
metru. Różne sposoby oznaczenia skła­
du wody. Pojęcia o równoważnikach 
chemicznych i wadze atomów.

Azot. Sposoby otrzymywania; fizyczne 
własności.

Powietrze atmosferyczne. ( tznaczanie 
ilości pary wodnej i kwasu węglanego 
w powietrzu. < Oznaczanie t lenu przez 
reaktywa pochłaniające i przez kombu- 
stję w eudiometrze.

Związki azotu z tlenem. Kwas sałe- 
trzany; jego własności chemiczne przy 
różnym stopniu skoncentrowania. < Ot rzy­
mywanie kwasu saletrzanego w prze­
myśle. Oczyszczanie handlowego kwasu. 
Analiza kwasu saletrzanego.

Tl enek azotu, jego własności; fizycz­
ne i chemiczne.

Tlennik azotu, jego własności; kwas 
saletrowy.

Związki azotu z wodorem. Początek 
połączeń amoniakalnych. Otrzymywa­
nie amoniaku własności; fizyczne i che­
miczne.

Siarka. Wydobywanie i oczyszczanie 
siarki. Własności fizyczne i chemiczne 
siarki.

Związki siarki z tlenem. Kwas siar­
kowy; jego własności fizyczne i chemi­
czne. Różne sposobr otrzymywania te­
go gazu.

Kwas siarczany, bezwodny, nord- 
hauzeński, angielski; własności fizycz­
ne i chemiczne.

Związki siarki z wodorem. Siarkowo­
dór, jego otrzymywanie i własności.

Selenium, tellure.
C h lo r , j e g o  o tr z y m y w a n ie ;  w ła sn o śc i  

fizyczno i chemiczne.
Związki chloru z tlenem.
P o łą c z e n ie  c h lo r u  z w o d o r em . K w a s  

s o ln v , j e g o  o tr z y m y w a n ie  i w ła sn o śc i;  
o c z y s z c z e n ie  k w a su  so ln e g ’o h a n d ló w  e g o .

W oda królewska, jej otrzymywanie, 
własności.

Brom.
Jod, otrzymywanie jodu. Własności 

fizyczne.
Fluor. Kwas wodofluoryczny jego 6- 

trzymywanie i własności.
Fosfor, jego otrzymywanie; własności 

fizyczne i chemiczne.
Z w ią z k i fo s fo r u  z t le n e m .
Arsen, .jego wydobywanie; własności 

fizyczne. Połączenie z tlenem i wodorem.
Bor.
Krzemno. Otrzymywanie i własności 

tego ciała.
Kwas krzemny.
W ęgiel, r ó ż n e  jego stany, w jakich

dy ta ju ż pozw oliła  Garibaldemu przeprawić 
się  z K ata aj i  do K alabrji; w armji, oficerów  z 
b rygady Piemont którzy uie chcąc w alczyć po­
dali się  do dym isji odwieziono do G enu i i s ta ­
w iono przed sąd wojenny. W  p ó łnocny c liW ło ­
szech także panuje wzburzenie; w M cdjolauio, 
P a w ji i G enui zam knięto lok ale rożnych stow a­
rzyszeń, zabrano ich papiery i stow arzyszenia  
to rezw iązano. P ryw atn e w iadom ości z Lom - 
bardji zapewniają, żo w krótce stan  oblężenia  
zostanie rozciągnięty na Medjolan, B rescję, 
P aw ję i Krom ouę, gdzie w m iejsce prefekta  
margr. \  iJlamarina, obejm ie w ładzę jen erał 
Roverc. Środki nadzwyczaj energiczne przed­
s iębrane przez rząd, czy to dla tego żc źle by  
ly  w ykonyw ane, czy też d la braku siły  dotąd  
nie odniosły pożądanego skutku.

N iem o żn a  się  dziw ić, że W ik tor-F m au u el 
waha się  co do osob istego w ystąpienia , przy- 
ezem  m ógłb y  narazić w łasną koronę, która  
dotąd m e je s t  zagrożona, bo G aribaldi ciągle 
trzĄ ma stronę rządu konstytu cyjn ego prze­
ciw  M azzinieim i, nowo wydającem u prokla­
macjo. K orespondencje paryzkie m ów ią  o na 
Cisku w yw ieranym  na W ik tora  E m anuela  
przez gab inet paryzki, aby sam  stanął na 
czele w ojska przeciw  Garibaldemu; o zam ia­
rach Francji zagrodzenia tem u ostatn iem u  
drogi w neapolitańskiem ; o zajęciu w tym  celu  
G aety, g d y b y  rząd turyńsk i nie potrafił po­
konać powstania; o zagrożeniu uczynionem  
przez A nglję, iż w takim  razie zajęłaby By- 
cylję i t. d. W szystk ie  to w iadom ości nie m a­
ją  żadnych  podstaw, lecz ja k  z jednej strony  
wskazują, do czego może doprowadzić obec­
ny stan  rzeczy we W łoszech , tak  znów  roz­
kaz w ydany francuzkiej eskadrze ew olu cyj­
nej udania się  z Ajaccio do portu neapolitań- 
sk iego , podobnyż rozkaz w ydany flocie an­
gielsk iej aby z K orfu p op łyn ęła  do tegoż por­
tu, pospieszne pow ołanie w szystk ich  m in i­
strów  an gielsk ich  do Londynu, dają jak iś  
cień  praw dopodobieństw a tym  p rzew idyw a­
niom .

K iedy paryzkie i brukselsk ie dziennik i u- 
siłują w ytom aczyć notę Monitora w sposób  
p rzych ylu y  dla jedności w łoskiej, w sforach 
dyplom atycznych, jak  zapew nia wiedeńska  
Pressa, panuje przekonanie, że Cesarz N apo­
leon  zobow iązał się w zględem  m ocarstw , k tó ­
re za .jego staraniem  uznały W łochy, u trzy­
m ać-P apieża  w R zym ie.

D epesza z K onstantynopolu  zaprzeczyła  
niejako w iadom ości podanej z Belgradu o 
zerw aniu konferencji, w szakże w obec roz­
działu panującego w tym  w zględzie pom iędzy  
m ocarstw am i, o czein zapew nia depesza z P a ­
ryża, w iadom ość Belgradzką m ożna uważać 
ty lk o  za przedw czesną.

Pressa w ied eń sk a oburza się  na tę w iado­
m ość i utrzym uje, że konferencja^ nie ty lk o  zo­
stała zerwana, ale bezw ątpieina „przyjm ie 
w n iosk i zaspakająoe interesu w szystk ich ”, 
to jest, jak  ona zapatruje się na kwostję ser­
bską, pozostaw i w szystk o  m stała quo. W e ­
d ług tego dziennika praw ie w szystk ie m o­
carstwa nie m yślą  naw et o ograniczeniu za­
łogi tureckiej i ty lk o  Porta w swej w span ia­
łom yślności, chciała u lżyć Borbji ciężar u- 
trzym ania zbyt znacznej ilości wojska ture­
ckiego. N astęp n ie w ystępując przeciw ko ar­
tyku łow i p. Baint-M arc-G irardin o Borbji, u- 
m ieszczonem u w Jotir nul des Debnls, wyjuwRi 
sw e * sy i n p u t jc  dla clirzeHcjan zostających  
pod władzą turecką, pragnąc aby uzyskali 
dobrodziejstwa cyw ilizacji, ale pod w arun­
kiem  pozostania pod w spaniałom yślną opieką  
Sułtana, który raczy im udzielić w szelk ie r ę ­
kojm ie,firm any i baty ja k ie  ciągle pogwałcane, 
n igdy w w yk on an ie niebędą wprowadzone, 

końcu Pressa utrzym uje, że statu quo S er­

n ik iem  p. de L a  G uerrouuiera. N ik t bowiem  
uie w ątpił, n aw et ubolew ając nad starciem  
z ochotnikam i w łoskiem !, aby Francja m ogła  
ustąpić przed groźbam i G aribaldego i uprzej­
m ie pozostaw ić m u m iejsce w Rzym ie.

P oniew aż w szelk ie w skazów ki, m ogące roz­
jaśnić, zbyt osłon iętą  p o lityk ę C esarską są  
bardzo ważne, zatem  zasługuje na w zm iankę  
artyk u ł p. G rangu illo t w Pat/s, przem aw iający  
w  duchu ConstUutionnela, w  k tórym  m iędzy  
innem i powiada: „Lecz pom iędzy p rzyp ad k o­
w ą op ieką a uieograniczouem  poręczeniem  
terotyorjum, taka zachodzi różnica, jaka od­
dziela sy n o w sk ą  w span ia łom yśln ość od p oli­
tycznego jun actw a.” W  końcu artykułu  p. 
G ran gu illo t nagania opór dworu rzym skiego.

C odo w yp ad k ów  w łoskich , w iadom ości dziś 
ograniczają się ty lk o  na przypuszczeniach. 
W ed łu g p ryw atn ych  depesz, Garibaldi m iał 
ośw iadczyć, że za żadną cenę nie cofnie się  przed 
gabinetem , lecz że podda się  w oli k ró lew sk ie ’ 
La France zapew nia także, iż G aribaldi prze­
s ła ł do Turynu depeszę oświadczającą, iż b ę ­
dzie układał się ty lk o  bezpośrednio z W ik to-  
rem -E m anuelem . '/ drugiej strony, nic ma 
jeszcze p ew ności czy zam iar W ik tora-E m a- 
nuela, udania się  osob iście naprzeciw  Gari 
baldemu dla przytłum ienia pow stania,zostanie  
urzeczyw istniony; pow iadają naw et, że na ra­
dzie m inistrów  p ostanow iono nie p rzyp row a­
dzić go do skutku.

M arszałkow ie R am ion i M ac-M ahon pozo­
staną w  obozie pod C halons, dopóki będzie 
tam Cesarz, to je s t  do wtorku. Z aw ezw ano  
także do obozu dw óch dyrektorów  w ydziału  
z m in istersstw a  w ojny, co przyczynia się  do 
nadania pew nej w iarogodności w ieści o u tw o­
rzeniu oddziału ,który natychm iast m ógłby być  
przerzucony do W łoch . La France zapew nia, że 
już p rzedsięw zięto  w szelk ie środki w celu w y­
sian ia  p osiłk ów  do R zym u, gdyby tego w y­
m agała potrzeba. T ym czasem  w ysłano jed n ą  
fregatę dla w zm ocnienia m ałej oskardy, która 
pod dow ództw em  kapitana Pothuau, krąży  
lad brzegam i posiadłości papieskich.

Jedna Z korespondencij z R zym u donosi, 
że oficerow ie traucuzcy w V iterbo, w  dniu 15 
b. m, o św ietlili sw e m ieszkania, gdzie jaśn ia ł 
transparent z napisem : N iech  żyje Cesarz! 
N iecli żyją  W łochy!

Patrie donosi, że nuncjusz apostolski m iał 
z polecania sw ego  rządu postaw ić zarzuty, 
przeciwko ugodzie w k w ęstji m iejsc św iętych . 
Zarzuty te g łów n ie  d o ty czy ły  udziału Turcji 
w kosztach reperacji kopuły , a nie przyjęciu  
do w spółuczestn ictw a kongrogacij w ziem i 
św iętej. Fan  dc L ava lo tte  w im ieniu  sw ego  
rządu m iał na to od pow iedzieć , wskazując  
w zględy jak ie n ic p ozw oliły  w yłączyć F o rty  
od udziału, i dodając, że prawa kongregacij 
w yraźnie będą zastrzeżone.

ł  rzypuszezalnc w ysłan ie  wojsk-do Rzym u, 
nie w strzym a i o w i *: 11,. w- , w i ■, n:,, nnsiłkuww strzym uje w cale w ypraw iania posiłk  

M eksyku. Po wsadzeniu rva statk i w  d

znajduje się w naturze.
Jego własności fizyczne i chemiczne.
Związki węgla z tlenem. Kwas wę­

glany. Sposoby otrzymywania i własno­
ści. R o z p u s z c z a ln o ś ć  w wodzie. Anali­
za kwasu węglanego.

Tlenek węgla, jego otrzymanie; wła­
sności fizyczne i chemiczne.

Kwas szczawiowy, jego przygotowa­
nie i własności.

O  połączeniach w ę g la  z  wodorem. D o ­
łączenie węgla z azotem; cyan, kwas 
p ru sk i.

Rysunki.
Pi zv stopujący do egzaminu wstępne­

go w Instytucie Politechnicznym i Roi- 
niczo-Lesmczym obowiązany jest złożyć 
trzy *vłasne ipiuiy Z początkowych za ­
gadnień Jeometrji opisującej, a w czasie 
egzaminu, pon okiem P rofesora , wyko­
nać jeden •ejflur jeometryczny i ołów­
kiem rysunek modelu np. 
g’zemzu i t. p.

ud o w y

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

O g ó ln e
W iadom ości z W łoch  w cale nie są pocie­

szające, bo jakk olw iek  niektóre depeszo J u ­
noszą o spokojności panującej w  S ycy lji i p ro ­
wincjach n eap olitańsk ich  o dobrem przyjęciu  
ogłoszenia ich w  stan ie  oblężeniu, to kore­
spondencje i sam efak ta  dowodzą, że depeszom  
b ’®  nie m ożna daw ać bezw zględnej wiary. N a  
noty rządturyński n ie bardzo m oże liczyć, kie

bji, konieczne je s t  dla bezpieczeństw a Forty 
A ustrji i rów now agi europejskiej; grozi woj­
ną nie ty lk o  ze strony Forty i sądzi, że jeżeli 
w B elgradzie nic potracili g łow y , to dobro­
w olnie poddadzą kark pod jarzm o tureckie.

Odpowiedź berlińska na notę baw arską co 
do traktatu frakcuzko-pruskiego w bardzo
spokojnym  napisana tonie, dowodzi, że P ru sy  
zupełn ie nic przekroczyły sw ego pelnom o- 
cnitw a, dalej oświadcza, iż objaśnienia bawar­
sk iego  nic uważa za stanow cze odrzucenie 
traktatu; P ru sy  zaś nie zejdą z raz przyjętej 
drogi, a gdyby przedstaw ienia ich  ok aza ły  się  
bezow ocnem i, natenczas należy uw ażać zw ią­
zek- ce ln y  jako w irtualnie rozw iązany.

N adzieja porozum ienia się  gab inetu  berliń­
sk iego  z izbą p oselską  w kw estji w ojskow ej, 
z pow odu przyjętego śc iśle  praw nego stano­
w isk a  tej ostatm ej, i „ io ustępow ania ani na 
jo tę  od planu organizacji ze strony gabinetu, 
zupełn ie zn ik ły . Budżet m arynarki w kom i­
sji izby u lega znacznym  zm ianom , nie dla te ­
go, żeby kraj i izba nic życzy ły  sobie aby P ru ­
sy  posiadały godną ich w ielkości flotę, ale dla  
tego, iż sądzą, że byłoby dziwnem , uchw alać  
m ilion y  na flotę, k iedy jeszcze stanow czo n ie  
wiadom o jak ie  ofiary kraj będzie m usiał po­
nieść na organizacje w ojskow ą. K oresponden­
ci berlińscy, n ie przeceniając zasobów  skarbo­
w ych P ru s, w pływ ających  z podatków , za­
sobów, k tóre przy przyjiiźuiejszych niż dziś 

^okolicznościach m ogą się  jeszcze pow ięk szyć, 
utrzym ują, że za ciężko by było na kraj 18  
m ilionów  licząc m ieszkańców , utrzym y wać ar- 
mję lądow ą rów ną w ojskow ym  m ocarstw om  i 
flotę rów ną państw om  m orskim  drugiego rzę­
du. E powodu takich  trudności w ew nętrznych  
i zew nętrznych, dotyczących  odrzucenia trak­
tatu celnego,znów  zaczynają m ów ić o zm ianie  
gabinetu. Bnnks-und-Handds-ZeUung w sp o­
m ina o p ogłosce utw orzenia gab inetu  na k tó ­
rego czelo stanąłby p .L ism ark B chónhauseu a 
w którym  jen. B onin  objąłby w yd zia ł w ojny, 
dodając, że kombinacja ta w szakże pozostaje

zw ią zk u  z rozw iązaniem  izby.

F r » n c J # .

Parni, 25 Sierpnia. Monitor dziś odpowiedział
dziennikom , które oskarżały go, iż sy stem a­
tycznie u k ryw a zam iary i postanow ienia rzą­
du, w obec wzburzenia panującego w e W ło ­
szech. O pinja publiczna nie uważa za dosta­
teczno objaśnienia Monitora. Jednakże zw ró­
cono uw agę, że rząd unika jak  najstaranniej
Prz.yjęcia jak iegok o lw iek  zobowiązania w zg lę ­
dem  S to licy  A postolsk iej co do utrzym ania  
I /1 P.rz^ ł o ś ć ,  całości posiadłości papiezkich. 
Monitor w tenczas ty lko  rzeczyw iście b yłby  
o ijaśnił publiczność, gd yb y  b ył potw ierdził 
ow ą depeszę Ajencji Havas, która dała pow ód  
clo sporu pom iędzy Constitution netem a dzien-

do Aleksy ku. Po wsadzeniu wa statk i w dniu  
wczorajszym  w T u len ie 95-go pułku  p iechoty  
i pu łk u  strzelców  konnych, jutro m ają od pły­
nąć do A lgieru  statki, które ztam tąd mają 
zabrać wojska przeznaczone do M eksyku. 
Z Tulonu gdzie n iezw y k ły  panuje ruch, dw ie  
kauonierki mają w krótce odpłynąć na O cean  
spokojny dla strzeżenia zachodnich w ybrzeży  
M eksyku.

Z lis tó w  z H iszpauji okazuje się, żo roz­
drażnienie z powodu m owy Cesarzu w cale nio 
osłabło; podobno naw et w ielo zn ak om itych  
osób listow n ie ofiarowało K rólow ej ż y c ie  i ca­
ły  m ajątek do walki z Francją. J es t to w szakże  
ty lk o  usposobienie opiuji, w cale nie w skazu­
jące konieczności zerw ania stosunków  po­
m iędzy dw om a tem i państw am i.

D ziś otrzym ane depesze z departam entów, 
co do otw arcia posiedzeń rad jen eraluych , do­
noszą, że dotąd nie zwrócono się  na pole p o ­
lityczne.

M ów ią tu, że książę N apoleon  w y sła ł z m i­
sją do T urynu sw ego adjutanta p u łk o w n ik a  

! • '  ranconniera.
l i e m c ; .

Frankfurt nad Menem, 25 Sierpnia. P o sta ­
w iony i i - g o  b. m. na sejm ie zw iązk ow ym , 
przez A ustrję, Bawarję, Baksonję, H anow er, 
W irtem berg, obie H esje  i N assau, w niosek  do­
tyczący  zaprow adzenia sądu zw ią zk o w eg o , 
brzmi ja k  następuje: „ P o sło w ie  sąupow ażuie-  
ui do w ezw ania zgrom adzenia zw iązkow ego  
ażeby w szczęło na now o przerw ane niedaw no  
rozpraw y w  przedm iocie ustano w ielu  a sądu  
zw iązkow ego, oraz do w ynurzenia nadziei, że  
kom isja m ianow ana 8 lipca 1851 roku  złoży  
w krótce w tym  w zględzie sprawozdanie"  
N astęp n ie reprezentant austrjaclii oś w iadezył, 
żo „pow ołując się  na w niosek  p ow yższy , zbio­
rowo postaw iony, złożył w ysokiem u  zgrom a­
dzeniu  zw iązkow em u, w im ieuiu  dostojnego  
sw ego  rządu, projekt dotyczący utw orzyć się 
m ającego sądu zw iązkow ego, oraz m em oran­
dum  w' tym że przedmiocie, z prośbą roztrzą- 
śn ięc ia  tego projektu, i  w razie uznania go za 
stosow n y , w ydania swej uchw ały. R ep re­
zentan t sask i ośw iadczył, żo „rząd k rólew ski, 
w znaw iając poprzednio postaw iony w niosek  
co do rozpraw w sejm ie zw iązkow ym  nad za­
prow adzeniem  sądu zw iązkow ego, zaleca ze 
sw ej strony kom isji w szechstronne zbadanie 
projektu złożonego obecnie przez rząd cesar- 
sko-austrjack i, nie zrzekając się  atoli w ynu ­
rzenia, przy bliższem  roztrząsaniu tego pro­
jektu , sw ego zdania, różniącego się  od p og lą ­
du rządu austrjackiego, przyczem  zw raca uw a­
gę na sw e poprzednie ośw iadczen ie, iż sąd 
zw iązk ow y w takim  ty lk o  razie w ypełn i sw e  
zadanie, jeżeli posiadać będzie kom petencję i 
stanow isk o  zupełn ie n iezaw isłe odsejm u zw ią­
zk ow ego i jeg o  uchw al.” W reszcie reprezen­
tant w irtem borgski ośw iadczył, żo „rząd kró­
lew sk i, zgadzając sie  na słuszność ogóln ych  
zasad podanego przez rząd cesarsko-austrja- 
clci projektu u ch w ały  sejm ow ej, w ynurza ży ­
czenie. ażeby tak ow y  p osłu ży ł za podstaw ę  
narad  ̂w tym  przedm iocie sądu związkowe- 
g'0-’ ~  f  A  ośw iadczenia pow yższe, ja k  i pro­
pozycje austrjackic przesiane zosta ły  kom isji 
zw iązkow ej, w yznaczonej do roztrząśnięcia  
kw estji sądu zw iązkow ego.

Hanower, 25 Sierpnia. Tutejszo przesilen ie  
m inisterjalne zw raca na się  pow szechną uw a­
gę. Obok dym isji hr. Borries, w yszed ł także 
z gabinetu p. Bar, k tóry  zarządzał dwom a wy-» 
działam i—-w yznań  i spraw iedliw ości, tak  iż 
posady trzech m inistrów  są w akujące. N ie 
wiadomo dotąd, o ja k i charakter m ieć będzie

n ow y gab inet, ja k k o lw iek  upow szechnione  
je s t  przekonanie, że pójdzie w ślad y  daw nego  
m inisterstw a. O bok kandydatów' do posad m i- 
nisterjalnych  pp. B acm eister’a i W erm u th ’a, 
w ym ieniają ja k o  p rzysz łego  m inistra  spraw  
w ew n. h r.D eek en ’a, znanego ze sw y ch  ten den ­
cy austrjacko-w ielkoniem ieckich .

W t o e l s y .
Turyn, 25 Sierpnia. P o łożen ie  W łoch  staje  

się codzień przykrzejsze; je s t  to chw ila  prze­
silen ia , k tóra m oże sm utne za sobą pociągnąć  
n astęp stw a . Coraz n ow e w ypadki, a oprócz 
tego  ciąg le rozpuszczane fa łszyw e pogłoski, 
niedorzeczne p ostrach y pogarszają jeszcze  
praw dziw y stan  rzeczy, którego już rzeczyw i­
śc ie  ukryć uie podobna.

N ajw ażniejszym  i najśw ieższym  obecnie 
w ypadkiem  je s t  przejście G aribaldego do K a­
labrji, która odtąd stan ie się  w id ow n ią jeg o  
działania. Cała prow incja w zburzona, zebrało  
s ię  ju ż w niej przeszło .1,000 ochotników , k tó ­
rzy podzieliw szy  się na fi oddziały, jed en  pod  
dowództw om  jen . Corte, drugi pod rozkazam i 
p u łk ow nik a  Bruzzesi, a trzeci pułkow nika  
N u llo  zajęli ju ż fi w ielk ie  m iasta  K alabrji t.j.
Catanzaro, R egg io  i C oscuza, i tam  oczekują  
na G aribaldego, pow ięk szając codziennie sw o ­
je  szeregi. B ezu stan n ie przybyw ają im  z róż­
nych  stron, m ianow icie zaś z S y cy lj i, coraz 
n ow e posiłk i. Sądzono pow szechnie, że G ari­
baldi pozostaw i sw oich  och otn ik ów  na w y ­
spie, a sam  przepraw i się  naprzód na ląd sta­
ły  i tam  na n ich  oczek iw ać będzie. T ym cza­
sem, skoro ty lk o  pokazało się  n iep odob ień ­
stw em  przepłynąć w całej m asie do K alabrji, 
b. dyktator p ostan ow ił w y se la ć  tam  sw o ich  
tow arzyszów  częściow o po 50  lub 100 ludzi.
To w yjaśnia dopiero praw dziw e znaczenie ty ­
lok rotn ie nadsełanych  do Turynu depesz te ­
legraficznych, donoszących  o zb iegostw ic o- 
ck otn ik ów  z obozu Garibaldego; tym czasem  
to m niem ane zb iegostw o działo się  z w iedzą  
p rzyw ódcy i by ło  po prostu  zw ijan iem  obozu, 
k tóre po w ejściu  do K alabrji przybrało coraz 
w ięk sze  rozm iary, tak  dalece, że obecnie w 
S y c y lj i nie ma więcej ja k  k ilk u set garibaldy- 
stów , k tórzy pójdą niebaw em  za przykładem  
sw oich  tow arzyszów . G aribaldi m yśli prze­
praw ić sie  na statku, i pom im o w szelk ich  „ i -
ostrożności, p rzedsięw ziętych  przez adm irała j 1 ‘ ' lzj-' nllunlC"Pj u '’ - ow ego Jor-

, dostanie się on w krótce do Kalabrji. „ P « cz n a c a y l m ilion  dolarów na obronę
portu. I rzystit doraow w  M em phis zostało

uważane jak o  poufne. O bjaśnienia te spraw i­
ły  w  ogóle żyw e zad ow olu ionie.

W szy stk ie  dotychczasow a w n iosk i zosta ły  
odrzucone, a na projekt p. M ichaelis u stan o­
w iono w ydział kom isji, z łożon y  z siedm iu  
członków' do n iezw łocznego u łożenia  w n iosk u  
zaufania; potem  posiedzenie zosta ło  na p ó ł 
god zin y  odroczone. K om isja budżetow a po­
dała w niosek  zn iesien ia  zarządów policji w  
w ięk sz y ch  m iastach, z w yjątk iem  B erlina  
i P ozn an ia . Bank-und-Handels-Zeitung donosi, 
że p. v'. der H eydt po ogłoszen iu  zeznań  
św iad k ów  w znanym  procesie prasow ym  el- 
berfeldsk im , udał się  na posłuchanie do króla  
i został ła sk a w ie  przyjętym .

Paryż, 27 Sierpnia. W iadom ości nadesłane  
z K onstantynopolu  donoszą, że P orta  przyspo­
sabia się do uporczyw ej w a lk i z Serbją; poseł 
an gielsk i Bulwmr pobudza P ortę  do oporu; 
p o se ł francuzki przyjął ro lę pośrednika, lecz 
sk łan ia  się w ięcej na stron ę  k sięc ia  Lahano- 
wra; poseł pruski popiera R osję.

Paryż, 28  Sierpnia. D zis ie jszy  Monitor do­
nosi, że francuzka eskadra ew olu cyjn a  znaj­
dująca sie  pod Ajaccio, otrzym ała rozkaz uda­
nia się do odnogi neapolitaóskiej.

Londyn 28  Sierpnia. W iadom ośsi z N o w e­
go Jork u . nadesłane parostatkiem  Bohemian, 
pod datą, 10 b. m . donoszą, że krążyła tam  
pogłoska, iż jen era ł M ac C leilan  cofnął się  
z pod H arrison  L anding przez W illiam sbu rg  
i rzekę Jam es. Jen erał J a ck so n  zajmuje 
z 60 ,000  skonfedero w anych stanow isk o w  stro­
nie południow o-w schodniej m iasta G ordon- 
y ille . O ddział jen erała  B urnside przybył do 
Culpepper. R ozkaz d zien n y  jen. P o p e w yra­
ża, że oficerow ie i żołnierze dopuścili się  na­
dużyć z powodu proklam acji nakazującej ar­
mji p rzysposob ienia sobie utrzym ania w  kra­
ju. J en . Pope zakazuje uciskać w łaścicieli. 
G w a łty  i rabunki będą surow o karane. Jen. 
f  rem ont został m ianow any dow ódcą p ier­
w szego oddziału arm ji pod g łów n em  dowódz­
tw em  jen . P ope. P obór w ojska rozpocznie 
się 1-go września. O becnie p o w ięk szy ła  się 
liczba w stępujących  do armji. W zburzenie  
z powodu poboru nie ustaje. Zagranicznym , 
którzy w ynu rzyli zam iar uzysk an ia  praw  o- 
b yw atełstw a, nio jest dozw olonein  w ydalać

P ersano, dostanie się on w k ió tce  do Kalabrj 
T ym  sposobem  rozruchy te, do k tórych  p o­
czątkow o tak m ałą przyw iązyw ano wagę, na­
brały dziś w ielk iego  znaczen ia  i m ogą w y­
wrzeć przew ażny w p ływ  na losy ca łego  pół­
w yspu.

P odług  dzisiejszej Opinionc prefekt m iasta  
Catanzaro p. P iu tin o , w idząc zbliżające się  
szeregi pod dow ództw em  jen . Corte, podał 
się do dymisji; w iadom ość ta potw ierdziła  się  
/. tą jed nak  różnicą, że p. P iu tin o  zażądał u- 
w oln ien ia  od obow iązków  dla tego, iż nie 
chciał w yk on yw ać instrukcji gabinetu nie- 
zgadzających się  z jego  przekonaniem  i jego  
w yobrażeniam i. Prefekt C osenzy p, G uicciar- 
di opuścił także podobno sw oją posadę w sk u ­
tek  w yląd ow an ia  p u łk ow n ik a  Bruzzessi, dla 
od parcia którego n ie m ia ł sil dostatecznych.

N om inacja jen erała  C ia ld iu iego  dobre zro­
biła- wrażenie, uważają ją  jed nak  pow szechnie  
za spóźnioną. Z w ycięzca pod Oastelfidardo  
chce uorgauizować kom pletną armję w S y c y ­
lji, i w  tym  celu.zażądał, aby oddzielono z 4-go 
korpusu, k tórym  dowodził w B ononji k ilka  
p u ł k ó w  i k i l k a  b a t e r j i  i p rzysłano je  na m iej­
sce przeznaczenia. J en era ł C ugi a złożył ty m ­

czasow o  władzę w ręce adm irała Persano, 
który m iał dziś przybyć do Palerm o. W szy scy  
potępiają jego słabość i op ieszałość w działa­
niu; należałoby jed nak  przed w ydaw aniem  
przedw czesnego m oże o n im  sądu zbadać do­
k ładnie w szy stk ie  okoliczności, które utru­
dniały bardzo położen ie jego w  S y cy lji. Jen. 
L a Marmora otrzym ał rozkaz og łoszen ia  pro­
w incji neapolitańskich  w  stanie oblężenia, 
jak ty lko  uzna tego potrzebę, to je s t  zapew ne  
w tedy, ja k  G aribaldi w yląduje do Kalabrji.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Wiedeń, 26  Sierpnia. D onoszą, żo przedsię­

w zięto układy z osobam i m ającem i w p ływ , 
w  zam iarze p rzyszłego zw ołan ia  sejm ów  w  
Siedm iogrodzie i W ęgrzech .

Turyn, 27 Sierpnia. Znaczna liczba wojska  
została  na statkach  w ysłan ą do R eggio , z roz­
kazom w yszukania i rozproszenia b u n tow n i­
ków. F lo ta  krąży w  cieśn in ie m orskiej w ce­
lu przecięcia kom unikacij z S ycyłją . Jen era ł 
C ialdini pow róci do Kalabrji, a jen . B rign on e  
zajm ie jeg o  m iejsce w  S y cy lji. Z M essyn y  
donoszą pod datą dnia w czorajszego, żc Maz- 
z in iśc i ch cieli tam że przysposobić dem onstra­
cję na k orzyść G aribaldego. W  nocy zosta ła  
przybita proklam acja, którą policja*usunęła. 
Zbierające się tłum y zosta ły  w net rozproszo­
ne, gwardja narodowa i w ojska b y ły  przyjęte 
okrzykam i: niech żyje Urmja! P . Persano* w y ­
stosow ał do g łó w n ie  dow odzącego bardzo 
energiczne pism o, p olecającym i aby nakazał 
w ojsku n ie w ychodzić z koszar a zarazem  u żył 
su row ych  środków  do p rzytłum ien ia  n iep o­
rządku.

Neapol, 27 Sierpnia. W czoraj m iała m iejsce 
utarczka m iędzy garibaldystam i i w ojskiem  
k rólew sk iem , wysłanern z R egg io  na reko­
nesans. W  drugiej potyczce, która dziś na­
stąpiła, 42  garibaldystów  w zięto do n iew oli, 
m iędzy [nimi majora M erighi i k ilku in n ych  
oficerów; k ilk u  ochotników  zostało rannych. 
W  wojsku k rólew sk iem  je s t  ty lk o  trzech ran­
nych . D ep u tow an i M ordini i Fabrici, przy­
b y li tu wczoraj i dziś zostali aresztow ani.

sk on fisk ow an ych . Jen. B u ttler n ałożył kon­
trybucję przym usow ą w  ilości 330 dok, która  
ma być przez bank h andlow y w N ow ym  J o r ­
ku na korzyść armji złożoną. G ubernator sta­
nu K entucky zaleca przyjęcie w niosku  p. 
Crittendena jako projektu do zawarcia po­
koju.

Wiedeń, 20  Sierpnia. W e W torek  i Brodę 
zaszły  utarczki pod R egg io .— B u le ty n  O m er- 
paszy ze S cutari z d. 27-go donosi, * żo w S o ­
botę i P on ied zia łek  uderzouo n a R iek a  i w zię- , 
to ją , spaloną po części przez m ieszkańców . 
P oczem  idą przeciw  C etynji, której w zgórza  
są  obsadzone. M ieszkańcy uciekają  paląc 
dom y.
 ̂ Konstantynopol, 2b Sierpnia. W bzorajsza  
konferencja co do Serbji, pozostała  bez re­
zultatu. N ow ą konferencję naznaczono.

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
Djdeń wczorajszy był na pół pogodny; 

do god zin y  9 rano niebo p o g o d n e , później 
na pół pogodne, w ieczorem  pochm urne. W iatr  
panow ał p ółnocno-w schodni m ierny, po po­
łudniu  kilka razy zerw ał się  m ocny.* P o w ie -  
trze ch łodne, średnia tem peratura dnia jest  
S'7,0 stop. R. o 5 */, stop. R. niższa od norm al- 
uej, n ajw iększe ciep ło po południu  16, naj- 
m niejsze w  uocy 0 stop. R. U arom ctr wzno- 
s ił się, średnia jego  tyysokość jest 752 ,18  m i­
lim etrów . E lek tryczn ość 20  stopni. Na słoń ­
cu dw ie p lam y i jed n a grom ada plam.

~  R zek a  D n iep r ja k  donoszą n iety lk o  pod 
K ijow em , ale i w in n ych  m iejscach robi się 
tak p łytk ą , żo kom unikacja w odna się  przez 
to staje s ię  nieco trudniejszą.

N am iestn ictw o czesk ie zatw ierdziło  usta­
w y tow arzystw  śp iew ak ów  w  B udejow icach  
i B tarym  B olesław ie .

TEATRA W WARSZAWIE.
W i e l k i  T e a t r .  —  Dziś w Sobotę, dnia 30 

Sierpnia, koraedja w 1-m akcie, z francuzkiego 
tlóraaczona: Ż ona  k t ó r a  zw o d z i  m ęż a ,  odegrana 
przez pp. Lhomanoicskiego, A rdlikowskiego, Ła­
pińską, Swiergocką, Chomińskiego. — Opera Ko­
miczna w 1-m akcie, z francuzkiego: Ś p ie w k a  p a n a  
F o r t u n a t a ,  odśpiewana przez pp. Kozicradzkiego , 
Stankiewiczów/tę, Kwiecińską, Zofię Podlewską, 
Grabowską, Mafię Podlewską, Bronisławę Rybic­
ką, Micińską; oraz balet: W esele  w « j r o w i e ,  tańczo­
ny przez pp. Mar.ra, l\on. 7 urczynowicza, Rzewu­
skiego. Brand/ową, Dylewską, z 6-ma tańcami.

C e n a  m i e j s c * .

rsr. k.
Loża Igo p i ę t r a . . . .  4 50 
I.o ia  p a r te ro w a .. . .  4 60
Loża 2go p ię t r a . . . .  2  G)  
Loża G a le rjó w a .. . .  2 25 
A m fiteatr Igo p ię tra

w  Gciu pier. r z ę .  ł  5 
w n as tępnych . ,, 90

Z a c z n ie

na
oho.10
10jo
10

Kopenhaga, sierpnia. D zien n ik  Rerling-
skC' Tidende podaje w iadom ość, że w  nocie pru­
skiej wczoraj w ręczonem , zostały  przedłożone 
bardzo rozległe w ym agania, ja k o  to: zn iesienie  
w spólnej k onstytucji, upow ażn ienie do za­
tw ierdzenia budżetu ze stron y  reprezentacji 
każdej części kraju, zn iesien ie  rozkazu co do 
język a  urzędow ego i przyw rócenie pod tym  
w zględem  stosu n k ów  z roku 1848. T enże  
dziennik dodaje, że nota A ustrjacka w ty ch  
dniach nadesłana, w yraża się  mniej stanow czo  
i z w ięk szą  w zględnością.

Berlin , 28  Sierpnia. R ząd p rzed łożył dziś 
tom isji handlowej, izby d ep utow anych  obja­

śn ienia co do depeszy w ysłan ej dobrządu ba­
w arskiego, które m ają być przez k ilk a  dni

A m fiteatr 2 g o p Ię t.. ,, 
K rzesło  w 4 pier. r i .  1 

dto „  d rug ich . 1 
dto w nast. i bocz. 
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1 PZ )je iim Ii do  W arsz a w y .
H f i l m a n  I tz e c z y w is ty  R u l c a  S ta n u ,  R a d c a  Swutu  R ady

Stanu  K ró les tw a z Supraślu.
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r He

T E L E G R A F J C I H F .
z .im a  29 sierpn ia .

Sta  P o ż y c z k a  R o s a y js k *

5t®. .”
O b l ig a c je  S k a r b o w e  1"
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O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D. 4 4 4 8 ) R ejen t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie )
G ubern ii W arsza w sk ie j w W a rsza w ie-  

Z  p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ie rc i: 1 . d n ia  
K w ie tn ia  1859 r  A n ie li w ,m .y -
c ie lk i sum y  z łp . 1 4 .4 0 0 , a lo o  rs .  . • •
le  IV . po d  N r. 13 w y k a z u  h y p o teez ireg o  k s ięg i 
w ieczy ste j d ó b r K w iin o , w O k rę g u  R ad z ie jó w  
sk im  p o ło ż o n y c h , z ab e z p ie cz o n y c h , i .  d n ia  D- 
I J p c a  1852 r .  śm ie rc i S ta n is ła w a  M orze, w ła ­
śc ic ie la  d ó b r C h o je cz n o  J a g o d n e  lit. C . D. o raz  
l i t .  E .  G. w O k rę g u  S ie n n ick im  p o ło żo n y ch , 
9. d n ia  8 L ip c a  1862 r. W incen tego  K n rasicw i- 
eźa w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ruchom ości w W arsz a ­
wie po d  N r. 230 0  lit .  D. po ło żo n e j, o raz  w spó ł- 
w ie rzy c ie la  sm n y  rs . 2250 z k o n t r a k tu  d a ty  21 
M aja  {‘i  C ze rw c a )  1862 r. N r. 34  n a  n ie ru c h o ­
m ość  w W arszaw ie  pod N r. 4 17 p o ło ż o n e j do 
zab e z p ie cz e n ia  p o d a n e j, do  k tó re j  p rz y w ią za n y  
je s t  ry g o r , w ym agalnośc i sum y  te j n a ty c h m ia s t ,  
w raz ie  w cześn iejsze j s p rz e d a ż y  n ie ru ch o m o śc i 
W arszaw sk ie j N r. 4 1 7 , 4. d n ia  17 S ie rp n ia  
1 8 4 7  r. A n d iz e ja  L e szc z y ń sk ieg o  w ep o lw ierzy -
c ie la  su m y  z łp .  3000 , w d z ia le  I V .  pod N r. 4, 
w y k azu  h y p o te c z n c g o  d ó b r M ik o ła jczew ice  i 
K ra ją tk i ,  w O k rę g u  W ło c ła w s k im  p o ło żo n y c h , 
z ab e z p ie czo n e j, i 5 . d n ia  19 S ie rp n ia  1802 r. 
śm ierc i A n n y  z P o m ie rsk ic h  / a n d b a n g  w s p ó ł­
w ł a ś c i c i e l k i  k o lo n ii G ro ch ó w  N r. 5 pod  W ar­
s z a w ą  i w sp ó łw ła ś c ic ie lk i n ie ru ch o m o ści w W ar­
szaw ie  po d  N r. 590 p o ło ż o n e j, o tw o rz y ły  
sp ad k i d o  re g u la c ji k tó ry c h  w y zn aczam  1 
n a  d z ie ń  1 (1 3 )  M a rca  1853 r. w K ancch i 
p o fe e sn e j w W arsz a w ie .

H ip o li t  T ru sz k o w sk i .

p o d a je  n in ie jszy  dek larację , iż ob o w iązu ję  s ię  
k u p ić  drzew o z odpadków  s tra ż y  J a g o d n e  z  le śn i­
c tw a  Ł u k ó w  G u b e rn ii L u b e lsk ie j za sum ę ry c z a ł­
tow ą rs. (tu  w p isać  su m ę  o fia ro w a n ą  lite ra m i) , 
po d d a jąc  się w sze lk im  o b ow iązkom  i z a s trz e ­
żeniom  w w aru n k a ch  lic y ta c y jn y c h  o b ję ty m , 
k tó re  mi sa  znane i te  n in ie jsze in  p rzy jm u ję . P rzy - 
tem  załączam  k w it k a sy  N . n a  z ło ż o n e  w niej 
vadium  rs . N ., k tó re  w raz ić  n ie u trz y m a m a  się  
przy  lic y ta c ji sam  odb io rę  \ lu b  o n a d es ła n ie  na  
p o c z tę  do  Ń . n a  m ój koszt u p ia sz a m .)

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  jo s t (w p isa ć  m iejsce  
zam iesz k an ia ) p isa łem  w N . dn ia .

(podpisać w y raźn ie  im ię  i nazw isko.)
N a koperc ie  w y p isać  „ d e k la ra c ja  do  k u p n a  

d rz e w a  N .“
D ek la rac je  n ic  n a p isa u e p o d łu g  w zoru  lu b  o b e j­

m ujące ja k ie k o lw iek  z as trze żen ia  i w a ru n k i, a lbo  
n ic p o p a rte  kw item  na  v ad iu m , lub  w reszc ie  
p o d aw an e  po  w y w o łan iu  lic y ta c ji,  b ę d ą  u n ie ­
w ażnione.

W arszaw a  d. 19 (3 1 ) L ip c a  1862 r.
D y re k to r  W y d z ia łu ,

R zeczyw isty  l la d c a  S ta n u , G um iński.
(2 )  N acze ln ik  S e k c ji,  K . J a n c z e w s k i.

się 
te rm in  
rji liy -

(N . D . 4 4 4 7 ) R e je n t  A an ce la r j i Z ie m ia ń sk ie j  
'  G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie. 

O g łasza  że z powodu śm ierci:
I. F.lżbiety B ielińskiej w łaścicielk i kolonii K a- 

leń w O kręgn  Stanisław ow skim  położonej
2 A n d rz e ja  B izelt w spółw aścieiela ja tk i  rz e ­

źniczej liczbą  X I I I .  oznaczonej, m ieszczącej się 
w n ieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 975 p o ło ­
żonej oraz  w spółw łaściciela kap ita łów  rs. 3*50 
w dziale IV . pod N r. 1. n a  N ieruchom ości w W a r­
szaw ie pod N r. 1578 sy tuow ane j, i rs. 450 
w dziale  IV . pod N r. 3 n a  n ie ruchom ości także 
w W arszaw ie  pod N m i 1107 i 1094Ó położonej, 
zabezp ie .zonych , o tw orzyły  się sp adk i, do re g u la ­
cji k tó rych  w yznacza te rm in  na dz ień  24 I.i-to - 
padii (5  G ru d n ia ) 1862 r . godzinę lO tą  z rana  

K ancelarii sw ej hypo tecznej, i w zywa w szy st­
kich in te resen tów  do spadków  ty c h  praw a mieć 
m ogących , aby się w te rm in ie  pow yższym  z do ­
w odam i pod p rek luz ją  staw ili.

M asło w sk i

(N . D. 273 8 ) 
l ło zm arłym  w d. 12 S tyczn ia  183o w mieście 

Zam ościu  bezpotom nie i bez testam entow o M ar- 
jan n ie  z K arbow skich  \‘. K arkow sk ich  lim ery k o ­
wej S tan is ław a  E m ery k  w m ieście K rasnym staw ie  
zam ieszkałego żonie, o tw orzy ł się spadek  sk ład a ­
ją c y  sie z w spółwłasności nieruchom ości w mieście 
Zam ościu pod N. 103 położonej, do k tó reg o  nikt 
sie d o tąd  z żadnem i nie zg ło sił praw am i, podpisa­
ny za tem  P a tro n  T rybunatu  Cyw ilnego Lubelskie 
go jako  obrońca pozostałego m ęża S tan isław a 
Em eryk, w zywa niDiejszem osoby do pow yższego 
spadku in te resow ane , ażeby w ciągu  sześciu mie- 

.s ię c y o d  p ierw szego ogłoszenia  ty ch  obw ieszczeń  
zg łosiły  się do P isa rza  T ry b u n a łu  Cyw ilnego Gu 
bernii Lubelskiej w L ubl-n ie  z d ek la ra c ją  w zg lę ­
dem  przy jęcia  rzeczonego  spadku  i z dow odam  
ich leg itym acją  uspraw iedliw i aj ąeem i, w p rze c i­
wnym  bowiem razie na podstaw ie a r t .  76* K . C. I , 
pozostały przy  życiu je j m ąż S tun islsw  Em eryk 
w posiadanie tegoż  spadku  będzie w prow adzony 

Lublin d. 9 (21 ) M aja  1862 r.
W alen tow icz .

(X. 1). ***0) M agistra t M iasta S to łeczn eg o  
W arszaw y.

P o d a je  u o p o w szech n ej w ia d o m o śc i, źe w d n iu  
11 (2 3 ) W rz e ś n ia  r .  b .  o g o d z in ie  12 w p o łu d n ic  
p u n k tu a ln ie  o d b ę d z ie  s ię  w  sa li p o s ied z ę ń  M a ­
g is t r a tu  l ic y ta c ja  in m in u s  p rze z  o p ie czę to w an e  
d e k la ra c je :

1. N a  d o s ta w ę  d la  a d m in is tra c ji c m e n ta rz a  
s ta r o z a k o n n y c h  m ia s ta  W arszaw y  1863 r. p łó ­
tn a  i m u ś lin u .

2. N a  d o s taw ę  d la  te jże  a d m in is tra c j i d e s e k ,  
b a li i z ro b ie n ia  s k rz y ń .

3. N a d o s ta rc z e n ie  d w ó ch  k o n i do  c ią g łe g o  
e k s p o r to w a n ia  c ia ł z m a rły c h , tu d z ie ż  do  k a r a ­
w anów  czw o ro k o u n y c h  n a  k a żd e  w ezw an ie  d o ­
zo ru  B óżn iczego , od  cen  w a ru n k a m i l ic y ta c y j-  
nem i o b ję ty c h .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się  o p o ­
w yższą e n tre p ry z ę , z ło ż y ć  m o g ą  w  czasie  i m ie j­
scu  w yżej oznaczo n y m  n a  ręce  P r e z y d e n ta  m ia ­
s ta  o p ie c z ę to w a n e  d ek la rac je , n a p isa n e  p o d łu g  
w z o ru  n iże j z am ieszczo n g o , a w ty c h  w yraźn ie  
l ite ra m i bez s k ro b a n ia ,  p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń  
w yp iszą  ja k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t od cen  w a ru n ­
kam i p o szc z eg ó ln io n y eb , n a d to  do  d e k la ra c ji 
d o łą c zo n y  b y ć  w in ie n  k w it k a sy  G ló \v n rj  L k o - 
nom iczncj na  z ło ż o n e  w te jże  v ad iu m  w ilości 

s. a  m ian o w ic ie : ad  1. rs t 30, a d  2. rs . CO i ad  
3. rs . 7 0 , k tó re  n ic u trz y m u ją c e a m  s ię  p rz y  li­
cy tac ji n a ty c h m ia s t  zw ró co n e  b ę d ą , n a  k o sz ta  
zaś l ic y ta c y jn e  u trz y m u ją c y  się  p rz y  lic y ta c ji 
w inien  będ zie  z ło ż y ć  ty le  ile  n a  część  je g o  un- 
tre p ry z y  w y p a d n ie .

In n e  w a ru n k i d o ty c z ą c e  w m ow ie  będącej 
icy ta c ji są  do p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  a d m in i­
s tra c y jn y m .

W a rsz a w a  d . 13 ,2 5 )  S ie rp n ia  1862 r .  
p. o. P rez y d e n ta ,

1 S z am b e lan  D w o ru ,
J e g o  C e S v k s k o -K r ó l e w s k i  e j  M o ś c i ,

Z. l i r .  W ie lo p o lsk i. 
N acze ln ik  K an ce la rji, L u c e ń s k i .

W zór do dek laracji.
W  sk u te k  o g ło s z e n ia  z cl.. p o d a ję  n i­

n ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż p o d e jm u ję  s ię  d o s ta w y  d la  
ad m in is tra c ji c m e n ta rz a  s ta ro z a k o n n y c h  p rzez  
c ią g  c a łe g o  1863 r. ( tu  w y m ien ić  ro d za j d o s t a ­
w y) i o d s tę p u ję  od cen  w a ru n k a m i p o sz czeg ó l- 
n io n y c h  p ro c en tó w  N. (w y p is a ć  lite ra m i)  p o d ­
da jąc  się  w sze lk im  o b o w iązk o m  i z as trz eżen  om  
w a ru n k a m i lic y ta c y jn e in io b ję ty m , k w it  n a  z ło ­
żono vad ium  w ilo śc i rs. N. i n a  k o s z ta  o g ło ­
sze n ia  rs . siedm  s k ła d a m .

S ta łe  m oje  z a m ie s z k a n ie  je s t  w N . p isałem  
d n ia  m ca  1862 r.

(p o d p is a ć  irnic i n azw isk o )-

B ak iem , B ork i N a to lin  z la sa m i z p rz y lę g ło -  
j ściam i i p rz y n a le ż y to śc iam i w O k rę g u  Z ole- 
! ch o w sk im  Row iecio Ł u k o w sk im  G u b e rn ii L u -  
j b e łsk ie j p o ło żo n e , ra ty  z a le g łe  w  c h w ili z a rz ą -  

dzeni.t p rz e d a ż y  w y n o szą  rs . 1987 k .  69 1 /2 , 
v ad iu m  do  lic y ta c ji rs. 1 0 ,5 0 0 , l ic y ta c ja  ro zp o - 

! cn ie  s ie  od su m y  rs . 51 ,7 6 1  k . 87 1 /2 , te rm in  
| p rz e d a ż y  d . 18 (3 0 )  K w ie tn ia  1863 r . ,  p rzed  R e ­

je n tem  K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j J o z e te m  D o ­
m a ń sk im  w lu. S ie le a c h . '

9. P o lu b icze , z fo lw a rk u  i części wsi P o lu b i-  
Cze s ied m d z ie s ią t w ło śc ia n  w  ta b e li p rz y  d a ­
w n e j k s ięd ze  d ó b r Ilo ro d y sz c z e  pod li t .  4 II . 
z ło żo n e j, z im io n  i n a zw isk  w y sz c z eg ó ln io n y ch  
m ające j, z p rzy leg łościam i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i 
w O k rę g u  W ło c ław sk im  P o w iec ie  I ta d z y ń sk im  
G u b e rn ii L u b e lsk ie j p o ło ż o n e , r a ty  z a leg łe  
w ch w ili z a rzą d z en ia  p rz e d aż y  w y n o sz ą  rs . 1600 
k . 21 1/2, vad ium  d<> lic y ta c ji rs. 9000 , l ic y ta ­
cja  ro zp o czn ie  się od su m y  rs . 4 9 ,7 3 1 , te rm in  
p rz e d a ż y  d. 18 (3 0 )  K w ie tn ia  1863 r  , p rzed  
R ejen te m  K a n ce la rji Z iem ia ń sk ie j Jó ze fe m  D o ­
m a ń sk im  w m. S ie d lcach .

10. T u r n a ,  z fo lw a rk ie m  i w sią  T u r n a z  p rz y ­
leg ło śc iam i i p rz y n a le ży  to ściam i w O g u  W io ­
dą  w skim  l*eic I ta d z y ń sk im  G u b e rn ii L u b e lsk ie j 
p o ło żo n e , r a ty  z a le g le  w ch w ili z a rz ą d z e n ia  
p rzedaży  w y n o szą  rs. 871 k. 3 4 l 2 , v ad iu m  w y­
nosi rs . 5 0 0 0 , l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się  od sum y 
rs .  2 2 ,3 8 0 , te rm in  p rz e d aż y  d n ia  18 (3 0 )  K w ie­
tn ia  1863 ro k u , p rzed  R ejen tem  K a n c e la r ji  Z ie­
m ia ń s k ie j Jó ze fem  D o m a ń sk im  w m. S ied lcach .

1 l .  U h  ru s k  W ofti U h ru s k a ,  Z a s ta w ie  i M azan ­
k a ,  z p rz y le g ło śc ia m i i p rz y n a le ż y to ś e ia m ^ w  
O k rę g u  W łocław sk im  P o w ie c ie  B u d zy ń sk im  
G u b e rn ii L u b e lsk ie j p o ło ż o n e , ra ty  z a leg łe  w 
chw ili z a rzą d z e n ia  sp rzed aż y  w y n o sz ą  rs . 172* 
k . 95*/2; Vadium  do licy tac ji rs. 8 0 0 0 , lic y ta c ja  
ro zp o c zn ie  s ię  od  sum y  rs . ** ,*64  k. 3^*/2, 
te rm in  sp rzed aż y  d. 18 (30) K w ie tn ia  1862 i .  
p rzed  R e jen te m  K a n ce la rji Z iem ia ń sk ie j J o ­
zefem  D o m ań sk im  w m . S ie d lcach .

12. W o la  W o d y ń sk a , z p rz y leg ło śc iam i i 
p rzy n a leży  to śc iam i w O k egu  i P o w iec ie  s ie ­
d le c k im  G u b e rn ii L u b e lsk ie j p o ło ż o n e , ra ty  z a ­
le g le  w c h w ili z a rzą d z en ia  sp rzed a ży  w y n o szą  
ru b . s reb  502 k o p . 87, v ad iu m  do l ic y ta c j i rs. 
3600 ; l ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  od  su m y  rs . 91*1 
k . 25 , te rm in  sp rzed aży  d . 1 8 (3 0 ) K w ie tn ia  1863 
r . ,  p rzed  R ejen tem  K a n c e la rji  Z iem ia ń sk ie j J o ­
zefem  D o m a ń sk im  w ni. S ie d lcach .

13 . W ó lk a  D o m a sz e w sk a  i Z o fib ó r z rz ek ą  
S taw em  i m łynem  w odnym  z p rzy leg ło śc iam i

p rzy n a leży to śc iam i w O k r e j  u i P o w ie c ie  Ł u  
ko w sk im  G u b e rn ii L u b e ls k ie j p o ło ż o n e , ra iy  z a ­
le g łe  w ch w ili z a rzą d z en ia  sp rz ed aży  w ynoszą  
rs . 64 >, v ad iu m  do lic y ta c ji rs . 3 1 5 0 , lic y tac ja  
rozpoczn ie  s :e od s im y rs .  1 5 ,153 , te rm in s p rz e  
d ąży  d. 18 (30 ). K w ie tn ia  1863 r., p rzed  R e je n ­
tem  K a n ce la rji Z iem iań sk ie j Jó ze fe m  D o m ań ­
sk im  w m . S ie d lc a ch .

P rz e d a ż e  w zm ian k o w an e  b ę d ą  o d b y  wać się 
w te rm in a c h  pow yżej o zn aczo n y ch , p o czy n a jąc  
od  g o d z in y  10 z ra n a  w obce R ad cy  D yrekcji 
Szczegó łow ej, g d y b y  zaś R ejen t p rz ed  K tórym  
p rz e d aż  m a się odb y w ać  byt p rzesz k o d zo n y , 
p rzed  aż o d b ęd z ie  się  w je g o  K an ce la rji p rzed  
in n y m  R e jen tem  k tó ry  go  z a s tą p i.

W a ru n k i l ic y ta c y jn e  są  d o  p rze jrzen ia  w wl » 
śe iw y c h  K sięg a c h "  w ieczy s ty c h  i w b ió rze  D y ­
rek c ji S zeg ó ło w ej.

S ied lce  d . 11 (23 ) S ie rp n ia  1862 r.
P reze s , J . K o z ło w sk i.

P isa rz , T c h ó rz e w sk i.

la , la t 32 lic ząc y , sy n  M o śk a  i F a jg i k s ię g ą  l u ­
dności po d  N r . 171 o b ję ty ,  p o w z ią ł z am ia r  
p rze s ied lić  się  u a  s ta le  z a m ie sz k a n ie  do  G alic ji 
A u s t r ia c k ie j , a  m ian o w ic ie  do  m ia s tec z k a  K a ­
łu s z a  w O b w o d zie  S try js k i  m p o ło żo n eg o , i w te m  
ce lu  p o d a ł p ro śb ą  do  M a g is tra tu  o p rz e d s ta w ie ­
n ie  go  d o  p a sz p o r tu  em ig ra c y jn eg o .

K to b y  z a tem  m óg ł m ieć j a k ą  do  n ieg o  p re ­
ten sję , ra c zy  się  zg ło sić  do M a g is tra tu  w c iąg u  
m ies iąca  je d n e g o , gdyż  po  u p ły w ie  te g o  czasu  
p rz e d s ta w io n y  z o s ta n ie  w ła d z y  w yższe j o u d z ie ­
le n ie  z ad a n e g o  p a sz p o r tu .

O p o le  d . 7 (1 9 )  S ie rp n ia  1862 r.
(2 )  B urm is trz , W id lic k i.

(N D . 5 4 3 7 ) P isarz T ryb u n a łu  C yw ilnego  
G ubern ii P łockie j.

W iadom o czyni, iż na żąddaie  Ju lja n a -W ik to ra  
2ch im ion i K aro liny  m ałżonki je g o , czy li obojga 
m ałżonków  C ham skich  obyw ateli w m ieście G uber- 
n ialnem  w P łocku zam ieszkałych , tudz ież  J a n a  
Zaborow skiego obyw atela  we wsi O sieku O kręgu  
M ław skim  zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś p ra  
wne do tego in teresu  u F e rdynanda  T y sz k i P a ­
tro n a  p rzy  T rybunale  tu te jszym  w m ieście Płocku 
m ieszk a jąceg o  obrane m ający ch , k tó ry  to  P a tro n  
zarazem  pop ieran iem  przym uszonej sprzedaży 
dóbr pon iżej opisanych, trudn ić  się będzie, 
w e gzekuc ji Sądow ej przeciwko: l .  K arolinie 
S z u łtz  po H en ry k u  Szultz pozosta łe j wdowie, na- 
te raz  P io tra  Jo b s  żonie w asy s te n c ji męża czy n ią ­
cej, czyli obo jgu  m ałżonkom  Jobs ja k o  w spółopie 
kunom  nieletnich: Em ilii, F ry d e ry k a , K arola  i P a- 
uliny po H enryku  S zu ltz  pozosta łych  dzieci, na 
rzecz tychże nieletnich i w im ien iu  w łasnem  czy ­
niącym , o raz  K arolow i Iło m  ja k o  przydanem u 
opiekunow i ty c h ż e  uie ie tn ich  Szultzów ; 2. Janow i 
S z u ltz 3 . Andrzejowi I lu n k a ;* .  K arolowi llo u i; 5. 
P io trow i D o ran ; 6 . M ichałowi G ertz ; 7. Edw ardow i 
F ig u r; 8. M arcinow i C erka; 9. A ntoniem u i M ar- 
jan n ie  m ałżonkom  Sęczkow skim ; 10. Andrzejow i 
G ust; 11. H enrykow i Szultz; 12. K arolow i i H e ­
lenie z M ejerów  m ałżonkom  L aw ren tz , w łaścic ie­
lom części wsi D obaczcw a, we wsi Dobaczewie 
Po wiec e Lipno wskim G ubernii Płockiej zam iesz­
kałym , z mocy p raw nych  ty tu łó w  rozpo rządzonej 
ak tem  K om orn ika T eodora  M aehczyuskiego w «1. 
1 (13) C zerw ca  1861 r. rozpoczętym , a  w dniu 
3 (1 5 )  C zerw ca tegoż roku ukończonym , za ję te - 
mi i zaaresztow ane in i zo sta ły  koncern publicznej 
p rzym uszonej sp rzed aży , na au d jen c ji T ry b u n a łu

w prow adziw szy zasiew ów , opuścił, k tó ra  s k u t­
kiem  tego  p o zo sta ła  w posiadan iu  przeszłych  
w łaścicieli SSrów : H en ry k a  S zu ltz  i J a n a  Szultz, 
oraz A ndrze ja  I lu n k a , do te j zaś osady należy: 
a ) g ru n tu  ornego k l. II . i III* ni. 4, p r. 250 ; b) 
łąk i nadrzecznej k l. I I .  p r . 50; c ) boru  sosnow e­
go kl. IV . m. 1*0.

11. D z ia ł H en ry k a  B entzleben z nab y cia  p ry - 
w atnego, posiada osadę tę  od poprzedn ich  w ła ­
ścicieli H en ry k a  i J a n a  S zu ltzów , oraz A n d rze ja  
l iu n k e , na  k tó re j z n a jd u ją  się: a )  chałupa  z drze- 
wa w łą tk i słom ą p o k ry ta  w raz  z szopą razem  
pobudow ane; b ) g ru n tu  o rnego  kl. IV . ra . 10; c) 
b o ru  sosnowego k l. IV . ni. 5; osadę pow yższą 
B en tzleben  za  k o n tra k te m  p ry w atn y m  d a ty  9 
(2 1 )  W rześn ia  1858 r., w ydzierżaw ił G otfrydow i 
H e rtm a n  na la t 6, licząc od dnia 28  W rześnia  
1858 r. za cenę roczną rs . 9

12. D ział M ichała B ry szk a , k tó ry  za  d o k u ­
m entem  pryw atnym  n ab y ł od H enryka  Szu ltz  n a | 
p ierw szego n ab y w cy , na te j osadzie znajdu je  się: 
a) g ru n tu  ornego w gruncie k l. IV . w części Choj­
n ą  zarosłego  ra. 12; b) cha łu p a  z drzew a w łą tk i 
s łom ą pokry ta , zarazem  z szopką po łączona , przy  
k tó re j je s t w y staw k a  m ała  ua  słupkach słom ą 
pok ry ta ; osadę pow yższą w łaściciel M ichał Bryr- 
szka w ydzierżawił L udw ikow i lly c h te r  za p ry w a ­
tnym  dokum entem  d a ty  19 W rześnia  i8 6 0  r. na 
la t  5 , poczynając od d . 23 K w ie tn ia  1861 r., za 
cenę roczną  rs . 12 kop . 60.

13. D ział S am uela  R a d k e  z n ab y cia  od K aro la  
Iłom  za  ustną  u m o w ą  obejm  uje: a ) chałupę z d r z e ­
w a w łą tk i  słom ą p o k ry tą  r a z e m  z szopką pobu­
dow aną; b )  szałas z ch rustu  p rzy  chałupie; c) s tu ­
dzienkę m ałą w ziem i; d) g ru n tu  ornego w części 
chojną zarosłego  m . 6; osadę tę  dzierżaw i A n ton i 
L ew andow ski za ustną  um ow ą na p rzec iąg  lat 
3ch, poczy n a jąc  od dnia  23 K w ie tn ia  1860 r . ,  za 
roczną op ła tą  rs . 9 kop. 4 5. .

14. D ział A ntoniego K aszubsk iego  osta tn i pizy 
g ran icy  Żochowa, k tó ry  z a  dokum entem  p ijw a  
tn y m  n a b y ł od E d w ard a  F ig u r, na te j osadzie 
obecnie przez w łaściciela opuszczonej znajduje  się. 
a) chałupa z d rzew a w słupk i z dylów  dartyc  i 
s łom ą p o k ry ta , łączn ie  z szo p k ą  p u sta  bez okien 
i d rzw i; b ) studzienka m ała  w ziem i; c l g ru n tu  o r­
nego w części cho jną  zarosłego m. 3. O sady  p o ­
w yżej w yszczególn one s ty k a ją  się w ew nętrznie 
sam e z sobą i każda  podzielona jo s t od upodoba­
nia w łaściciela na  różno-polow e gospodarstw o, 
w szystkie zaś s tan o w ią  je d n ą  całość d ó b r D oba- 
Ozeiva część lit. B . O prócz pow yższej p rzestrzen i

C yw ilnego G ubern ii P łock ie j w m iejscu  zw ykłych I ,,pjsane ossdy  jako  to: w ogólnej rozległości wy* 
posiedzeń tegoż S ąd u  odbyw ać się m ające j, do- ra żono, obejm ują: a ) w ogródkach  p rz y  sied li-

(X 1).

(N . D . 2 7 3 6 )  P isarz S ą d u  P okoju  O kręgu  
O rłow skiego.

W ydział łly p o tfc iry .
Z  powodu śm ierci A braham a lle r s z a  K iker 

w łaściciela p raw w  dz ia łach  U , I I I  i IV  n ierucho­
m ości N . 59 lit.  A i 16 lit. R w m ieście O kręgo - 
wem K utnie położonych, sposobem  zastrzeżen ia  
ubezpieczonych, toczy się postępow anie spadkow e 
do ukończenia k tó rego  te rm in  p rek lu zy jn y  n a  dz. 
5 (1 7 )  G rudn ia  r .  b. oznacza s ;ę.

K utno d. 14 (2 6 ) M aja 1862 r.
. o t  K obyłecki

iN . D 27X4) P isa rz S ą d u  Pokoju O kręgu  
C zerskiego.

P o  n astąp ione j w dniu 19 S ierpn ia  1854 r. 
śm ierci Rozalji lo  voto Puezyńsk ie j 2o A ntoszew ­
skiej w ierzycielk i sum y z łp . 3000  czyli rs . 450, 
n a  w spó łw łasności nieruchom ości N. 64 w m ieście 
W arce w dziale  I V  w ykazu hypotecznego sposo­
bem  zas trze żen ia  zabezp ieczonej, toczy  się p o s tę ­
pow anie sp ad k o w e , do ukończenia k tó rego  w yzna­
cza się te rm in  na dzień  1 (1 3 )  G rudn ia  1862 r. 
w K ance la rji S ąd u  Poko ju  O kręgu  C zerskiego pod
prek luzją .

G ró jec  d. 15 (27 ) M a;a  1862 r.
Ł ącki.(»)

VE.
(N. D . 4315) Komisja Rządowa 

Przychodów i Skarbu. ,
P o d a je  do  w ia d o m o śc i, iż  w d n iu  5 (17 ) 

W rz eśn ia  r .  b . o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  w P a ­
ła c u  rząd o w y m  p rz y  u lic y  R y m a rsk ie j, pod 
N r. 744 w m ie jscu  je j  p o s ied z e ń , o d b y w a ć  się  
"będzie l ic y ta c ja ,  p rz e z  p o d a n ie  o p ie c z ę to w a ­
n y c h  d e k la ra c ji, n a  s p rz e d a ż  d rz e w a  z lasów 
rz ą d o w y ch  G u b e rn ii L u b e ls k ie j ,  a  m ianow ic ie  
z L e ś n ie tw a  Ł u k ó w  s tra ż y  J a g o d n e  z o d p ad  
ków  p rz y  o b rę b ie  J a m ic ln ik  w d o b ra c h  R z ą d o ­
w ych  L ip n ia k  d la  w ło śc ia n  w siów  J a g ie ln ik u  
J e lo n k i  i S zyszek , o raz  d la  fo lw a rk u  K o k o szk a  
do n ly tk n  E k o n o m iczn eg o  p rz e z n a c z o n y c h  o c e ­
n io n eg o  n a  r s .  5599 k . 59.

Kto w z ło żo n e j d e k la ra c ji -na jw yżej n a d  sza 
e u n e k  p o s tąp i, u trz y m a  s ię  p rzy  k u p n ie , g d y ż  
lic y ta c ji g ło śn e j pom iędzy  w szy s tk im i d e k la - 
r a n ta m i n ie  b ęd z ie , w  ra z ie  w szak że  p o d a n ia  
je d n a k o w e j o fe r ty  w d w ó c h  łu b  w ięcej d e k ła ra  
e ja c li, l ic y ta c ja  g ło ś n a  o d b ęd zie  się  z a raz  po 
o tw a rc iu  d e k la ra c ji ,  lecz ty lk o  m iędzy  tym i k o n ­
k u re n ta m i, k tó rz y  je d n a k o w e  n a jw y ższe  o fe rty
p o d a li. -

U b iegający  s ię  o nabycie  d rzew a, o b ow iązany  
je s t  z łożyć do k a s y  g łó w n e j K ró les tw a  lub B an ­
k u  P o lsk ieg o  n a  vad ium  w go tow iźn ie . L istach  
Z as taw n y ch , lu b  in n y c h  p rocen tow ych  p ap ie rach  
s k a rb o w y c h , rs. 600  i w d o w ó d  togo  k w it  k a sy  
n a  w n ie s ie n ie  te j sum y  d o łą c zy ć  d o  d e k la ra c ji  
k t ó r a  z ło ż o n a  być  w in n a  p rz e d  g o d z in ą  12 tą  
z p o łu d n ia  w  d n iu  do  l ic y ta c j i oznaczonym .

W y k az y  o sza c o w an ia  i w a ru n k i tej sp rzed aży  
p rz e jrz an e  b y ć  mogą.- w W arszaw ie  w b iu rze  
K om isji R ządow ej P rzy c h o d ó w  i S k a r b u ,  w K zą-

(N . D. 4 3 8 5 ) D yrekc ja  Szczegółow a  
’ 'Tow arzystw a K redytow ego  Z ie m sk ie g o

Gubernii Lubelskiej w Siedlcach.
P o d a je  do  pow ezec łm e j w iadom ośc i iż n a  za 

sad z ie  a r ty k u łu  P o s ta n o w ie n ia  l ła d y  A d m in i­
s tra c y jn e j z d n ia  28 C ze rw c a  (10 L ip c a )  1860 
r . i  u p o w a żn ie ń  p rzez  D y re k c ję  G łó w n ą  u d z ie ­
lo n y ch . n a s tę p u ją c e  d o b ra  z iem sk ie  ja k o  z a le ­
g a ją ce  w r a ta c h  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  
Z iem sk iem u  n a le żn y c h , w y s ta w io n e  s a n a  s p rz e ­
d a ż  p rzy m u so w ą  p rz e z  lic y ta c ję  p u b lic z n ą :

1. C h arle jó w  A  15. C . z p rz y le g ło śc ia m i i 
p rzy  na leży  to śc iam i w  O k rę g u  i P o w iec ie  B u­
d z y ń sk im  G u b e rn ii L u b e ls k ie j  p o ło ż o n e , ra ty  
z a leg le  w  ch w ili z a rz ą d z en ia  p rz e d aż y  w y n o sz ą  
r s .  1026 k . 18, vad iu m  do  l ic y ta c j i r s .  5000, 
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od su m y  rs . 25435; te r ­
m in p rze d aży  d . 18 (30) K w ie tn ia  1SG3r. p rz e d  
R ejen tem  K a n c e la r j i  Z iem iań sk ie j Jó ze fe m  D o ­
m a ń sk im  w  m . S ie d lc a c h

•2. D o m a sz a w n ica  z p rzy leg ło śc ia m i i p z y u a -  
le ży to śc iam i w  O k rę g u  i P o w iec ie  Ł u k o w sk im  
G u b e rn ii L u b e lsk ie j p o ło żo n e , r a ty  z t l c g l e w  
ch w ili z a rz ą d z en ia  p rzed aży  w y n o szą  rs. 140;' 
k .  77, v a d iu m  do  licy ta c ji rs. 9 0 0 0 , lic y ta c ja  
ro zp o czn ie  sio  od  sum y  rs . 32 ,554 , te rm in  prze- 
duży  d. 18 3 0 ) K w ie tn ia  1863 r., p rz e d  R e ­
je n te m  K a n ce la r ji  Z ie m ia ń sk ie j J ó z e fe m  D o ­
m a ń sk im  w m. S ie d lc a c h .

3 . K oby la  W ola z p rzy leg ło śc iam i i p rz y n a le ż , 
w O gu G a rw o liń sk im  P c ie  Ł u k o w sk im  G u b ern ii 
L u b e lsk ie j p o ło ż o n e , ra ty  z a le g łe  w c h w ili z a -  
rz ą d ze n ia  p rzed aży  w yn o szą  rs .  378 k o p . 5 7 * /2 
vad iu m  do licy tac ji rs . 2000 , l ic y ta c ja  rezpoczn ie  
s ię  od su m y  rs. 6686 k. 8 7 '/ 2, te rm  u p rzed aży  
d . '18 (3 0 ) K w ie tn ia  1863 r . ,  p rz e d  R ejen tem  
K ance l„ rji Z iem ia ń sk ie j Jó ze fem  D o m a ń sk im  w 
m . S ied lcach .

4. K rem pa l i t  A . B . z fo lw a rk iem  K aw ęczyn  
z p rz y leg ło śc iam i i p rz y n a le ży to śc iam i w O k rę ­
gu i P o w iec ie  B u d zy ń sk im , G u b e rn ii L u b e ls k ie j 
p o ło ż o n e , ra ty  z a le g łe  w ch w ili z a rzą d z en ia  
p rz e d aż y  w yn o szą  rs  1043 k . 9 1 '/ , ,  vad iu m  do 
lic y ta c ji rs. 4500, lic y ta c ja  rozpoczn ie  się od  s u ­
m y rs .  2 1 ,4 2 3 , te rm in  p rz e d aż y  d . 18 (3 0 ) 
K w ie tn ia  1863 r . ,  p rzed  R ejen tem  K an ce la rji 
Z iem iań sk ie j J ó z e fe m  D o m a ń sk im  w m ieście  
S ied lca ch .

5. L in  v . L -jn o  z d w ó ch  re sp ec tiv e  części A i 
15 s k ła d a ją c e  się  i now o u tw o rzo n e j o sad y  czy li 
fo lw a rk u  G ro n d y , J a g o d n e  Zw any z p rz y le g ło -  
ścian ii i p rz y n a le ży to śc iam i w O k rę g u  W ło d aw - 
s ki ni. P o w iec ie  R ad z y ń sk im  G u b e rn ii L u b e l ­
sk ie j p o ło ż o n e , ra ty  z a leg le  w c h w ili z a rzą d z e ­
n ia  p .z .l.l iżv  W ynoszą rs. 1315 k .  7 0 , v a ­
d ium  do lic y ta c ji rs. 6000 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  
s i e  o d  sum y rs. 3 8 ,9 7 0 , te rm in  p rzed aży  d . 18 
(3 0 )  K w ie tn ia  i8 6 3  r., p rzed  R e jen te m  K aticc-
1 ' /  A . ,1 .  ■ T . 1 /  A  t o  n i

d z ie  G u b c ru ia ln y m  L u b e lsk im , o ra z  w U rz ęd zie
leśnym  Ł u k ó w  we w si J a g o d n e .

M iejscow a s łu ż b a  le śn a  k ażdem u  z g ła sz a ją c e ­
m u się, o k aże  drzew o n a  g ru n c ie , k tó re  w olno 
szczegó łow o obe jrzeć; później bow iem  ż ad n e  r e ­
k lam acje  o n ie d o b o ry , z ły  szacunek  lu b  g a tu n e k  
drzew-a, p rz y ję te  n ie będ ą , a  u trz y m u ją c y  s ię  p rzy  
k u p n ie , c a łk o w itą  n a leżność  na  licy tacji p o s tą - 
p łoną , w te rm in ach  o znaczonych  zap łac ić  o b o ­
w iązany  będzie

W zó r do d e k la ra c ji, k tó ra  p o w in n a  być  n a p i ­
san a  n a  pap ierze  s tcm plo  wyiu ceny  kop . 7 Aj. 
w y raź n ie , c zy sto , bez p rzek reśleń  i p o d sk ro b a ń , 
z a p i e c z ę t o w a n a  w oddzielnej k o p erc ie , w osnow ie 
j a k  n a s tę p u je :

D e k l a r a c j a .
W s k u te k  o g ło szen ia  K om isji R ząd . P rz . i S k .

,  d  O  (311 S U  ‘ 8 6 i

la rji Z iem ia ń sk ie j J ó z e fe m  D o m a ń sk im  w m ie- 
nc ie  S ied lcach .

C. Ł a w k i i G o ła sz y n  czyść lit. A . o z n a czo n ą  
w raz z g ru n ta m i n a  m ieście  Ł u k o w ie  z. w sze l 
k itfuń  p rz y le g ło śc ia m i i p rz y n a le ży to ś c iam i w 
O k rę g u  i D ow iecie Ł u k o w sk im  G u b e rn ii L u ­
b e lsk ie j p o ło żo n e , ra ty  z a leg le  w chw ili z a rz ą ­
d z en ia  p rzed aży  w ynoszą  rs . *52 k. * 5 '/ j , vad ium  
do l ic y ta c j i rs  3 0 0 0 , lic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  
od  sum y rs . 12 ,*5* k. 37 */a, te rm in  p rze d aży  d . 
18 (3 0 ) K w ie tn ia  1863 r . ,  p rz ed  R ejen tem  K an- 
c e la r ji  Z iem ia ń sk ie j Jó ze fem  D om ańsk im  w m ic- 
ś de S ie d lcach .

7. Ms< is k a e z ę ś ć  A  ^ p rz y łą c z o n ą  c zę śc ią  z pod  
lit 13 z p rz y le g ło śc ia m i i p rz y n a le ży to śc iam i 
w O k r ę m  i P o w ie c ie  R ad z y ń sk im  G u b e rn ii 
L u b e lsk ie j p o ło ż o n e , ra ty  z a leg łe  w ch w ili za- 
rz ą d ze n ia  p ize -iaży  w y n o sz ą  r*. 226 k . o, v a ­
d ium  do l ic y ta c j i ^s. 1200, l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  
się od su m y  rs .  5 2 8 5 , te rm in  p rz e d aż y  d n ia  18 
( 3 0 )  K w ie tn ia  1863 r  , p rz e d  R ejen tem  K a n c e ­
la r j i  Z iem ia ń sk ie j Jó ze fe m  D o m ań sk im  w m e- 

'ś c ie  S ie d lc a c h .
8. N o w o d w ó r i O sm olioe, sk ła d a ją c e  się z fo l. 

w ark ó w  N o w o d w ó r, O sm olice  i W ąw o ln ica , 
czyli B ia łk a  z w sió w  N o w odw ór, B ia lk i  części 
w si K o rzen ió w , B ia łk i K o rzen io w sk ie , d aw n ie j

l B ia lk i G órneji D o ln e  z w an e , z k o lo n ii R y czn ,

4357) Urząd Konsum cyjny 
M iasta W arszaw y.

P o d a je  do  w iad o m o śc i p o w sz e c h n e j, że w b iu  
rza  tu te jsze m , m ieszczącem  się w g m a c h u  r z ą ­
dow ym  p rzy  u lic y  L e s zn o  pod  N r. 7 0 6 , odbę . 
dz ie  s ię  ze sk ró c o n y m  te rm in em  w d. 21 S ie r ­
p n ia  (2  W rześn ia ) b . r. o g o d z in ie  11 z rana  
p u b lic z n a  lic y ta c ja  iu  m in u s , p rzez d e k la ra c je  
o p ie c zę to w a n e , n a  e n tre p ry z ę  re p e ra c ji i p rze ­
ło ż e n ia  d ach ó w  k ry ty c h  d a ch ó w k a m i, do z a b u ­
do w ań  tegoż  g m a c h u  n a leżący ch , od  sum y  rs. 
1000, w y raźn ie  ru b li s reb rem  ty s ią c , z o b o w iąz ­
kiem  u trz y m a n ia  ty c h ż e  d ach ó w  w dobrym  
s tan ic  p rzez  rok  p ie rw szy  b e z p ła tn ie , a  przez 
n a s tę p n e  la t  dz iew ięć  za  o p ła tą  ro czn ą  rs. 
w y ra źn ie  rs. s ie  Im d z ie s ią t p ięć .

D o w zm ian k o w an e j l ic i ta c j i ,  p rzy p u szc zen i 
b ę d ą  sam i ty lk o  w y k w alifik o w an i i z d o k ła d n o  
ści sw ych  ro b ó t z n a n i m a js tro w ie  d ek arze .

M ający  c lięć  p o d ję c ia  się tej p o s łu g i, w in ili 
z ło ży ć  d e k la ra i je  o p ieczę to w an e  n a  ręce  N a ­
c z e ln ik a  U rz ę d u  K o usum cy jnego , n a jp ó źn ie j do  
g o d z in y  11 z ra n a ,  w d n iu  do  lic y ta c ji oznaczo ­
nym , czy sto , bez p o p ra w e k , s k ro b a ć , o ra z  p rze  
k re ś le ń  n a p isa n e , i w  n ic li w y raźn ie  lite ram i 
w ym ien ić  sum ę, za ja k ą  ro b o tę  tę  d o k o n a ć , o ra z  
k o n se rw o w a ć  z am ie rza ją .

D o d e k la ra c ji  d o łą c zo n e  być w iano  z a św ia d ­
czen ie  K asy  U rzędu  K o n su m cy jn eg o  lub  in n e j 
R ządow ej, u a  z ło żo n e  vad ium  rs7 2 0 0 , w y ra ź n ie  
ru b li s re b re m  dw ieś  ie.

W aru n k i lic y ta cy jn e  i w y k az  k osztów  ro b ó t 
d o p e łn ić  s ię  m a jący ch , k a żd o d z ien n ie  w O d d zia- 
le  O g ó ln y m  b iu ra  tu te jsze g o  są  do p rz e jrz e n ia  

D e k la ra c je  s k ro b a n e  lub  p o p ra w ia n e , n a p i 
sa tie  n ie  p o d łu g  d o łą c za ją ce g o  się w zo ru , obej 
m u jącc  ja k ie k o lw ie k  z as trz e ż en ia  i w a ru n k i,  
z ło żo n e  po  o z n aczo n y m  do lic y ta c ji te rm in ie , 
lu b  n ie  p o p a r te  zaśw iad cze n iem  k a so w em , na  
w v s taw io n e  v a d iu m , z a  n iew ażn e  u w a ża n e  b ę d ą  

W z ó r do  d ek la ra c ji 
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  U rzę d u * K o u su in cy jn c - 

go  z d. 9 (2 1 )  S ie rp n ia  b . r. N r. 6582, p o d a ję  
n in ie js z ą  d e k la ra c ję ,  iż o b o w iązu ję  się  pod jąć  
re p e ra c ji i p rz e ło ż e n ia  dachów  k ry ty c h  d a ch ó w ­
k am i, do  zab u d o w ań  g m ach u  rząd o w eg o  N . 706 
w W arszaw ie  n a le żący ch , p o d łu g  w y k azu  k o ­
sztów  z d. 6 (1 8 ) C zerw ca  b. r ., za  sum ę rs. ( tu  
w y m ien ić  l i te ra m i)  p rzy jm u ję  ta k ż e  na  s ieb ie  
k o n se rw a c ję  w y re p e ro w an y c h  d ach ó w , przez 
n a s tę p n e  la t  d z ie s ięć , m ian o w ic ie : p rzez  ro k  
p ie rw szy  b e zp ła tn ie , a  p rzez  da lsze  la t  dz iew ięć , 
z a  o p ła tą  ro c z n ą  rs . ( tu  w y m ien ić  lite ram i) p o d ­
d a ją c  się  w szelk im  o b ow iązkom  i z a s trz e ż e ­
n iom  w w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  o b ję ty m , k tó ­
re mi są z n an e , i tc  w zu p e łn o śc i p rzy jm u ję , 
p rz y tc iu  z a l ic z a m  zaśw iad czen ie . K asy  N na  
z ło żo n e  tam że  v a d iu m  N ., k tó re  w raz ie  n ieu - 
trz y m a n ia  się  p rzy  lic y tac ji sam  o d b io rę , lub  
o o d esła n ie  tegoż  p o cz tą  do  N. n a  m ój k o sz t 
u p ra szam .

S ta łe  m oje  z a m iesz k an ie  j e s t—iv N . p isa łem  
w  N . d n ia  N . m ies iąca  N. 1862 r.

(p o d p isa ć  w y ra źn ie  im ię  i n a zw isk o .)
W arsz a w a  d. 9 ( 2 t )  S ie rp n ia  1862 r .  
za  N a c z e ln ik a  U rzę d u , U . M ark o w sk i. 

S e k re ta rz  U rzęd u , L e śn iew sk i.

i I I I .  m. 1 p r. 150; f) w n ieużytkach m. 
zein ra. 334  p r. 150; czyli włók 11 tn 4 pr.

( o )

(N . D. 4056) M a g istra t M iasta  
W aw elnicy.

P o n ie w a ż  z d u ie m l9  (3 1 )  G ru d n ia  r. b . k o ń ­
czy  s ię  k o n t r a k t  o d o ty c h c za s o w ą  d z ie rżaw ę  
d o c h o d u  K a sy  E k o n o m icz n e j m ia s ta  W aw e ln i­
cy  z p ro p in a c ji ,  M a g is tra t  p rze to  sto so w n ie  do 
re s k ry p tu  W . N a cze ln ik a  P o w ia tu  L u b e lsk ie g o  
z d. i  M aja  r .  b. N r. 8869 , p o d a je  do p o w sze­
c h n e j w ia d o m o śc i, iż n a  w y d z ie rża w ie n ie  tegoż 
d o ch o d u , na  da lszy  czas to  je s t  na  ro k  je d e n  od  d. 
1 S ty c z n ia  t .  r. 1863 pod  p rc z y d c n c ją  W . N a ­
c z e ln ik a  P o w ia tu  L u b e lsk ie g o  w d .  3 (1 5 ) W rze­
ś n ia  r. b . od  g odziny  10 ra n o ,  o d b y w ać  s ię  b ę ­
dzie  w  M ag is tra c ie  m ia s ta  W aw e ln icy  g ło ś n a  
in p lu s  lic y ta c ja ,  k tó ra  ro z p o c zn ie  się od  sum y  
rs . 1430 k o p . 57 1 2, ja k o  k w o ty  obecn ie  z te ­
go  ź ró d ła  n a  chód  K asy  p o b ie ra n e j. S z c ze g ó ło ­
w e w a ru n k i n a  d z ie rż aw ę  p o w yższego  d o ch o d u  
l a ż d e s o c z a s u  w g o d z in a ch  b iu ro w y ch  p rz e jrz ą -fi* 1 ,  .

W aw el ni ca  d . 21 L ip ca  (2  S ie rp n ia )  1862 i.
B u rm is trz , K o śm id ersk i.

b ra  ziem skie Dobaczewu część lit.  B ., praw em  
w łasności do pow yżej w yrażonych  w hypotece  
objaw ionych osób należące, w O k ręg u  i P ow .ecie  
L ipnow skim  G ubernii P ło ck ie j w gm inie Osiek 
parafii L igow o, pod zakresem  S ąd u  Pokoju  O kręgu 
L ipnow skiego położone, w posiadan iu  wyżej w y­
rażonych  w łaścicieli zo sta jące, k tó ry ch  opis szcze­
gółow y je s t  następ u jący :

C zęść d ó b r D obaczew a lit. B. pow yżej w yrażo­
na, g ra n ic z y  i s ty k a  się: o.l s t ony  wschodniej 
z dobram i Kglenice wielkie c zy liru m u n k am i ty c h ­
że dóbr, k tó re  p rzedziela rzek a  Skrw a s tan o w ią ­
ca  g ran ice ; od strony  południow ej z dobram i Do- 
baczew em , do w łasności sukcesorów  Sw italskicb 
należącem i; od strony  zachodniej z dobram i i b o ­
rem  d óbr K okoszczyna, o raz  borem  sukcesorów  
Sw italsk icb; zaś od s tro n y  północnej z dobram i 
Zochowcm ; pozosta je  w g ran icach  s ta ły ch , m e 
spornych i jaw nych , m a rozległości: a) g ru n tu  
ornego kl. II . I I I .  i IV- m. 196 pr. 150 ; b) łąk 
nadrzecznych  klasy  II. ui. 8 p r. 150 ; c ) ogrodów
kl. II . i I I I .  ni. 1; d )  b o r u  sosnow ego m łodego

ruńcie k l. IV .  m . 125; e) w p lacach kl. I I .
2,
150 li

cząc sposobem  przyb liżonym  na m iarę  uowopolską. 
P rzes trzeń  tę  co do pow ierzchni w spółw łaścicieli 
d ó b r D obaczew a części lit. B. podzielili pom iędzy 
siob c i posiadają , p o czynając  porządkiem  od g ra  
uioy D obaczew a Sw ita lsk icb  pod g ran icę  dóbr 
tSudragi i Ż ochow a postępu jąc , a  k tó rych  wy dzie 
lonc w łóki i pom iędzy sob^ om iedzow ane, po­
rządk iem  c iąg n ą  się w dłuż rzek i S k n v y  do g ra  
nic dóbr K okoszczyna i boru sukcesorów  Swital- 
skicli, u to w raz z łąkam i, g run tam i i oburem 
w prostych lin ijach  p rzy p ad ający m i, a w szcze 
gólności:

1. D z ia ł sukcesorów  H en ry k a  Szultz siedli 
skiem  i g ru n tem  oraz borem  w p ro s te j lm ii g r a ­
niczy z częścią Sw ita lsk ic li, do k tó reg o  na leży : 
a ) chałupa z d rzew a w węgieł słom ą pok ry t 
z s ta jn ią  i chlewem ; b) szopa i chlewki z w ysta 
\vą czyli w ozarką razem  z d rzew a w łą tk i pobu­
dowane słom ą p ok ry te ; c ) s todo ła  z d rzew a w łą  
tk i słom ą k ry ta  o 2ch sąsiekach; d) obok dom u 
d rzew ek  ow ocowych sztuk  36; e ) g ru n tu  ornego 
ży tn iego  kl. II. i I I I  iu. 17; f) łąk i n ad rzew n e j 
kl II . m . 2 p r. 150; g ) b o ru  m łodego sosnow ego 
w g ru n c ie  k l. IV . tu. 36 .

2. D z i a ł  J a n a  S z u ltz  obok p o w y ższeg o  b ędą- 
c y , do k tó reg o  n a le ż y : a )  c h a łu p a  z d rzew a  
w w ę g ie ł s ło m ą  p o k ry ta ;  b) s ta jn ia  i s to d ó łk a
0 jed y n i sąsieku  z drzew a w łą tk i słom ą pokry te  
do chałupy  przystaw ione; c) studzienka m ała 
xv ziem i; d) g ru n tu  o rnego kl. I I . i I I I .  iu. 36 
p rę tów  56; e ) boru sosnowego w g runcie  kl. IV . 
m . 31 ; f) łąk i nadrzecznej kl. I I .  p r. 100

3. Dział K aroła llo ra  obok pow yższego, do 
k tó reg o  należy: a ) ch a łu p a  z d rzew a w węgieł 
s łom ą k ry ta ; b) s ta jn ia  i szopa takoż  w w ęgieł 
pod jednym  dachem  słom ianym  łączu ie  z c lia tu p ą  
pobudow ane; c ) p rzy s taw k a  w slupy i dy le  p rzy  
szczycie szopy przybudow ana słom ą k ry ta ; d / 
s tudzienka  m ała  w ziem i; c) g ru n tu  o rn e g o k ). 11.
1 I I I .  ra. 16; f )  boru sosnowego w g runcie  kl. IV . 
m . 8*

*. D ział A n d rze ja  G u st obok pow yższej osady 
obem uje: a  chałupę z d rzew a w ęgieł s łom ą kry  
tą ; b ) szopę do chałupy  p rzystaw ioną  i łą czn ie  
pod  jednym  dachem  słom ianym  z d rzew a k rzy - 
żu lcu  z facham i g liną zalepionem i; c) s tudzienkę 
m a łą  w ziem i; d ) g run tu  o rn eg o  kl, I I .  III.
21 p r. 150; e) łąki nadrzecznej kl. II. pr. 50; f) 
boru  xv g iuncie  kl. IV . m . 8.

5 . D ział K arola  i H eleny L aw ren tz  m ałżon  
k  ów, do tyka  powyższej osady, na k tórym  znajdu je  
s ię : a) ch a łu p a  z d rzew a w w ęgieł słom ą pokry ta  
w raz z szopą  razem  pobudow ana; b ) stodo łka  
zd rzew a  w łą tk i  słom ą k ry ta  do szczy tu  c h a łu ­
py p rzystaw iona; c) drzew ek m ałych  owocowych 
sztuk  52; d ) s tu d zien k a  m a ła  w ziemi; e) g ru n tu  
ornego  kl. II . i I I I  m . 26 p r. 100; 0  **ki n a d ­
rzecznej m. I p r .  200 ; g ) boru sosnow ego w g ru n ­
cie kl. IV .  ni. 2.

6 D ział A n d rz e ja  H unki do tyka  pow yższego, 
n a  k tó rym  je s t; a )  chałupa z d rzew a w łą tk i s ło ­
m ą k ry ta  z szopką; b) s todo łka z d rzew a w łą tk i 
z dylów  słom ą k ry ta ; c) studzienka m ała  w ziem i; 
d ) g run tu  ornego kl. I I  i I I I .  m. 12; e ) łąk i nad ­
rzecznej kl. II . m. | .  f\ k o ru  sosnow ego w g ru n ­
cie kl. IV . m. 2.

7. D z ia ł M ichała  G ertz  obok pow yższego, na 
k tó rym  znajdu je  się. a) chałupa z d rzew a w słup­
k i i d y le  słom ą pokryta; b ) szopka z dylów  
w s łupk i słom ą k ry ta  p rzy  szczycie chałupy  p rzy ­
staw iona; c) g ru n tu  ornego kl. II . i U L  m. 12, 
d ) łąk i ra d rze czn e j kl. H . n i. I ;  e) boru  sosno­
w ego xv g runcie  kl. IV . iu. 2.

8. D ział M arcina  C erka  położony przy  pow yż­
szym  bez budowli, osada ta  je s t  opuszczona i po­
zostaw iona w posiadaniu  daw niejszych  xvłaścicio- 
li sukcesorów  H e n ry k a  S zu ltz  i J a n a  S zu ltz , do 
k tó re j należy : a )  g ru n tu  ornego kl- IL  i U L  ni. 
8 p r. 250; b) łą k i nadrzecznej kl. H- IU* 1 • l>r’

skacli swoich xv g runcie  kl. U L  i I V . około ni. 1. 
b) w placach  pod budow lą i w siedliskach kl. U l. 
i IV . około ni. 1, p r. 150; c ) w n ieuży tkach  i xvo- 
dach m. 2, razem  m . *, p r. 150. F  o d ług  św iadec- 
txva K asy  Poxviatu Lipnowskiego części D obaczc- 
xva lit. *B. łączn ie  z częścią Ś S rów  S w ita lsk icb  
op łaca  rocznie pr datków  Skarboxvych rs . *3 kop.
17 1/2, w edle  zaś  xviadomości na g runcie  prze/. 
K om ornika pow ziętych , op ła ta  ich ua pow yższe 
części dóbr p rzy p a d a  xv rów nych częściach , zxvy- 
ją tk iem  ty lko , iż część D obaczew a lit. B podyra- 
nego op łaca rs . fi, gdy część  Sw ita lsk icb  op łacaN 
ty lk o  rs . 4.

A k t zajęc ia  dóbr pow yżej szczegółowo o p r a ­
nych pozostaxviony zosta ł xv kopjach: N aczelniko- 
xvi Pow iatu  Lipnoxvskiego Ludw ikow i Kleczew- 
sk iem u, Pisarzoxvi S ą d u  Pokoju O kręgu L ipuow - 
skiego H enrykow i G rendyszyuskiem u, W ójtow i 
/m in y  O siek pod Ligoxvem, M arcellem u M arzan- 
towiczowi: w szystk im  na ręce ich xvłasne xv dniu 
21 C zenvca (3  L ip c a )  1861 r.

N astępn ie  i na zadosyć uczynienie przepisom  
p raw a , a k t zajęc ia  dóbr poxvyższych wuiesiony zo ­
s ta ł do księgi xvieczystej d ó b r z i e m s k i c h  D oba­
czew a lit. B . z O kręgu  L ip n o w sk ieg o  w K ance­
larji Z iem iańskiej G ubern ii P łockiej w dniu < 
(19) G rudnia  1861 r . ,  zaś do księgi zaaresztow ali 
w K ancelarji T rybunału  tu te jszego  pod dniem 8 
( ‘20 > t.  m . i r.

W dalszym  zaś postępie zam ierzonej sprzedaży 
te rm in  do p ierw szej publikacji zb ioru  ob jaśn ień  i 
xvarutików licy tacy juycb , za podstaw ę do  tej 
sp rzedaży  ułożyć się m ających , przeznacza się na 
A udjencji T ry b u n ału  tu te jszego  #na d. 2* S ty ­
cznia (5  L u teg o ) 1862 r. godzinę lO lą  z ran a , 
d ruga  zaś i trzec ia  pub likac ja  tychże warunkóiy, 
odbędzie s  ę co dw a tygodn ie  kolejno po sobie 
idące. W y ciąg  tego obw ieszczenia w yw ieszonym  
dziś zo sta ł ua  tab licy  w Sali A udieuejonaluej T ry ­
b unału  tu te jszego , a  d ru g i egzem plarz onego xvy- 
d any ra je s t ,  F e rd y n an d o w i T y sz k a  Patronow i 
T ry b u n ału , sp rzedaż tę  pop ie ra jącem u

Płock d. 8 (20) G rudn ia  1861 r.
M ichał Betley.

Z powodu nieukończenia w wyższych In s tan c jach  
sporoxv, noivy te rm in  do stanow czej sprzedaży 
d ób r D obaczew a lit. B. T ry b u n ał tu te jszy  xvyro 
kiom z dnia dz isie jszeg o , oznaczy ł na d . I (13) 
Iv s to p ad a  1862 r. godzinę  10 tą  z ran a , w k tó rym  
lic y tac ja  rozpocznie sie od sum y rs . 3000 p rzy  
p rzysądzen iu  przygotoxvaxvezem podanej.

E gzem plarz jed en  obxvieszczejtia tego z dop is­
kiem xvywieszono na  tab licy  xv S a li Posiedzeń 
T rybunału , a  d ru g i w ydano P a tronow i T y s z k a  
sp rzedaż  tę popierającem u.

łock d . I I  (2 3 )  S ierpn ia  1862 r.
M ichał B etley .

(N . D . 4 3 1 8 ) M agistra t M iasta  Opola■
F o d a ie  do p u b lic z n e j w iad o m o śc i, że s ta r o z .  

S z y ja  C h aim  M enkua  m ie s zk a n ie c  m ia s ta  O p o -

( N .D .  4 4 5 1 )
W yrokiem  T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubern ii 

W arszaw sk ie j w W arszaw ie w dniu  30  Czerwca 
(12  L ipca) 1860  r., m iędzy Zofią z Żyłkinów  
nieletm ij W łodzim ierza D ąbrow skiego żora, w a sy ­
s ten c ji męża i K u ra to ra  ja k o  usam ow olnioną 
c z y n ią c ,,  czyli obojgiem  m ałżonkam i D ąbrow - 
sk iem i, oraz  D ai-yą v. D o ro tą  z Ż y lk iućw  n ie le t­
n ią  H ipolita  S łodow iez i żoną, w asy sten c ji m ęża 
i K u ra to ra  jak o  usam ow olnioną dz ia ła jącą , czyli 
obojgiem  m ałżonkam i S łodow iczam i, pierw szem i 
IV F radze po d  W arszaw ą  pod N r. 3 7 8  zam iesz k a ­
łym i. drugim i zaś  w dobrach  G ruszczym o O k rę ­
gu Kozienickim  G ubern ii R adom skiej zam ieszka­
łym i pow odam i p rzez  T eo d o ra  Łąckiego F a tro n a  
T rybunału  w W arszaw ie pod N . 1775 zam ieszk a ­
łego  staw ającym i z jednej, A

1. E lżb ie tą  z Żyłkinów  A n d rz e ja  B ondarcw  
zarząd cy  hand lu  żoną, czyli obojgiem  m ałżonka­
mi B ondarew  w tw ierdzy  N ow ogeorgiew skiej 
zam ieszkałym i.

2. A ndrze jem  B ondarew  zarządcy  handlu  
w tw ierdzy  N ow ogeorgiew skiej zam ieszkałym  w 
im ieniu w łasnem  oraz ja k o  praw  nabyw cą M arji 
z Ż y łk in ó w  Ukiowicz, oraz  jak o  opiekunem  g łó ­
w nym  niele tn ich  J a n a  N adeżdy v . N adziei z Ż y ł-  
kińów oraz K a tarzy n y , T eodora  i A lek san d ra  
F etersonów .

3 . K arolem  R ejtzo  trak tje rn ik iem , ja k o  przy 
danym  opiekunem  nielotuicb, K a tarzy n y , ° 
ta  i A leksandra F e tersonów  w m ieście 
D w orze zam ieszkałym . ,harzenl) ja k o  p rzy d a-

kl IV . m. 20 .50; c) boru  sosnow ego xv g runcie  -
9. D z ia ł E dw arda  F ig u r na  k tó ry m  jest: a) 

chałupa  z dylów  w łą tk i słom ą p o k ry ta ; b ) s tu ­
d z ienka m ała w ziem i; c ) g ru n tu  ornego k l. I I .  1 
III . r a .  10, p r, 250; d) źąki nadrzecznej Kl.  IL  Pr * 
150 ; e) boru  sosnoxvego xv gruncie kl. IV . m* 1? 
osadę pow yższą dzierżaw i A u g u st W itkow sk i, na 
p rzec iąg  roku  je d n eg o  od 23 K w ietn ia  1861  r . ,  
do tegoż d n ia  1862 r . ,  z a  o p ła tą  roczn ie  rs .  9 ,
kop. 90 . ,

10 . D ział H en ry k a  Szultz, który osadę swą po 
nabyciu , niew ystaw iw szy żadnej budow li i nie

ją  czyli D o ro tą  z Żyłk inów  i H ipo litem  m ałżon­
kam i Słodow iczam i z jed n e j, A

1. E lżb ie tą  z Ż y łk inów  A ndrzeja  B ondarew  
z a rzą d c y  hand lu  żoną, czyli obojgiem  m ałżo n k a ­
mi B ondarew  w tw ie rd zy  N oxvogieorgiew skiej 
zam ieszkałym i.

2 . A ugustem  H o rn  b lach arzem  w tw ierdzy  
Noxvogieorgiewskiej zam ieszkałym  jako  o p ieku ­
nem p rzydanym  J a n a  i N adeżdy  n ie le tn ich  Ż y ł­
k inów .

3 . A ndrzejem  B ondarew  z a rz ą d c ą  h an d lu  w 
tw ierdzy  N ow ogieorgiew skiej zam ieszkałym , xv 
im ieniu w łasnem , o ra z  ja k o  praxv n abyw cą M arji 
z Ż y łk inów  Ilkiew icz przez P a tro n a  C hraszczew - 
skiego s taw a ją c y m i.

*. K siędzem  G abryelem  Jas trze m b sk im  D yako- 
neru Sobornej C erkw i Sgo J e rz e g o  xv tw ierdzy 
Nowogieorgiexvskiej zam ieszkałym , jak o  g łów nym  
opiekunem  Jan a  i N adziei v . N adeżdy nieletnich 
Żyłkinów , oraz  K a ta rzy n y , T eodora  i A leksandry  
Petersonóxv n iestaw ającym .

5. R obertem  M erg en th a le r obyw atelem  w 
txvierdzy Noxvogieorgiexvskiej zam ieszkałym  jak o  
p rzydanym  opiekunem  pow yższych nie le tn ich  
p rzez Czajkow skiego P a tro n a  staxvajacym  z d ru ­
giej strony  zapad łym , ta k sę  i op in ia  p rzez  b ie­
g łych  spo rządzoną  zatw ierdził.

N ieruchom ość N . 177 w m ieście Nowym D w o­
rz e  O kręgu W arszaw sk im  położona, sk ład a  się: 
z dom u frontow ego przy p la cu  kościelnym  i ulicy 
G rau iczn o j m assiv m urow anego , dom u drexvnia- 
nego gontam i pok ry tego , z szopy z b a li so sno - 
xvyeh, szopy 'V słupy  zbudow anej, p rzystaxvki 
z desek , p rzystaw ki przy pa rk an ie , a ltany  xv o . 
g rodz ie , s tudn i z Pom P9> parkanów  ukoło  ogro  * 
du i zabudow ań, zagrody  xv podxvorzu, dwóch 
a lta n ek , g ru n tu  xvraz z b ruk iem  xv podw órzu przy 
zabudow aniach  będących, o raz  z drzew am i owo- 
coxx’emi krzexvami xv'ogrodzie  będącem i, oraz  o- 
grodu za m iastem  z dw om a łąkam i, g run tu  pod 
zabudow aniam i i ogrodam i je s t  łokci kw . 10087, 
zaś  g ru n tu  w ogrodzie  za m iastem  będącym  zw a­
nym , nad  łą k ą  je s t  prętów  kw . 75, oraz  łąk i po 
lewej s tronie szosse je s t  łokci kxv. 550 , dalej je s t  
4 m orgi łąk i p ięknej g run tow ej, z d rug ie j strony  
szossy  leżącej, z k tó re j się zbiera corocznie s ia ­
na z dw óch pokosów fur 10-cetnarow ych  20.

G run ta  prwyższ# »ą em fitelityczne, z k tó ry ch  
p łac i się coroczn ie  czynszu do kassy  m iejsk iej 
xv Nowym  D w orze w dw óch pó łrocznych  ra tach  
po rs . 3 czyli ro czn ie  rs . o. O bliższych szc z e ­
g ó łach  pod każdym  xvzgięciem powziąść m ożna 
xviadomość u T eodora  Ł ąck iego  P a tro n a  T rybu ­
nału  w W arszaw ie pod N r. 1775 przy  ulicy Śto 
J e rsk ie j zam ieszkałego , oraz xv K a n ce la rji P is a ­
rza  T rybunału  W y d zia łu  I .  xv Warszaxvie pod N r.
549  p rz y  ulicy D łu g ie j is tn ie jące j. Po złożeniu 
warunków  licy tacy in y ch  pierw sza pub likacja  t a ­
kowych odbyła 9ię xv dniu  28 Lfttego  (1 2  M arca)
1861 r. o godzinie 10 ra n o  p rzed  W . P rokopo- 
xviczeiu Sędzią T ry b u n a łu  de legow anym .

T erm in  zaś do d rug ie j publikacji takow ych a 
zarazem  przy goto waxveze go p rzysądzenia  po ­
wyższej n ieruchom ości xvyznaczony zosta ł na  
dzień 13 (25) K w ietn ia  1861 godzinę 9 J t rano , 
po odbyciu k tó reg o  term in  do o sta teczn ej sp rze­
d aży  w yznaczony  zosta ł na dzień  13 (2 5 )  M aja 
1861 r., lecz gdy z poxvodu zaszłych  sporó-w te r ­
min te n  odbyć się nie m óg ł, zatem  Sędzia dele- 
goxvauy rezo luc ją  d a ty  6 (1 8 )  C zerw ca 1861 r. 
xvyznaczył nuxvy term in  do ostatecznej sp rzed a­
ży n ieruchom ości N. 177 w m ieście Noxvym Dw o­
rze położonej, n ad z ień  10 (2 2 )  L ip ca  1861 roku, 
rodz inę  5 po południu, te rm in  takow y  dla b raku  
licy tan tów  spełzł bezskutecznie i d la tego  T ry b u ­
nał Cyxviiny tu te jszy  xvyrokiem d. 1* (2 6 ) Lipca 
1861 r. tak sę  nieruchom ości N. 177 xvm. Nowym  
Dw orze położonej o 1/* część zniżył i sprzedaż 
takoxvej o d  sum y rs . 5622 kop. 80 nakazał, a  t e r ­
m in do o statecznej je j sp rzedaży  na d. 1 1 (23) 
S ierpu ia  1861 r .  godzinę 5 tą  po południu  xvyzna- 
czył, lecz te rm in  ten z poxvo iu b ra k u  licy tan tów  
nie p rzy szed ł do skutku , za tem  T ry b u n a ł C yw il­
ny  w yrokiem  d a ty  IG ( 2 8 1 S ie rp n ia  1861 r. z a ­
padłym , tak sę  n ieruchom ości N r. 177 w mieście 
Noxvym Dworze położonej zn iżył, i sprzedaż t a -  
kowej od sum y rs. 4217 kop. 10 nakazał, a t e r ­
min do sprzedaży o sta tecznej n a d z ie ń  1 1 ( 2 3 )  
W rześn ia  1861 r. godzinę 5 tą  po po łudn iu  wy- 
zuaczył, iv k tó ry m  to  te rm in ie  nieruchom ość rze - 
czoua P atronow i Teodorow i Łąckiem u za sumę 
r s .  6111 , ostatecznie zo sta ła  p rzysądzoną , a  de ­
k larac ją  przed P isarzem  T ry b u n a łu  C yw ilnego, 
G u b ern ii W arszaw sk ie j w W arszaw ie  W ydziale 
L, W . Z górsk im  w d. 3 (1 5 ) L is to p a d a  1861 r .  
zeznauą , Iicitum  takow e Zofia z Żyłkinów  W io - 
dzim ierza D ąbrow skiego żona zaakcep tow ała . N a ­
stępnie taż  Zofia D ąbrow ska  A ktam i U rzędow ym i 
d a ty  7 (1 9 ) L isto p ad a  i 19 (3 1 ) G ru d n ia  1861 r .  
p rzed  R ejen tem  K uczborskim  zeznanem i, p raw o 
sobie służących do nieruchom ości N r. 177 w m. 
Now ym  D w orze u s tąp iła  M arcinow i K ozłow skie­
mu O byw atelow i w W arszaw ie  pod N r. 2575  za ­
m ieszkałem u, gdy  jednakże  an i Zolia D ąbrow ska , 
ani M arc in  K ozłow ski warunkom  licy tacy jnym  
zadosyć n ieuczynili i w yroku ad judykacy jnegon ie  
w yjęli, ja k  o tem  św iadectw o P isa rz a  T ry b u n ału  
Cywilnego G ubern ii W arszaw skiej w W arszaw ie 
W ydziału  I .  W . Z górsk iego  w d. 27 L u tego  (11  
M arca) 1862 r .  w ydane p rzekonyw a, przeto  na 
żądan ie  A braham a F rag e r  h and lu jącego  w W a r ­
szaw ie pod N r. 2323 zam ieszkałego, w ierzyciela 
hypotecznego sutuy  rs . 1620 od k tó reg o  E d w ard  
L eo  P a tro n  T rybunału  Cyw ilnego G ubernji W a r­
szaw skiej w W arszaw ie  pod N r. 490:1  p rzy  ulicy 
M iodowej zam ieszkały  dzia łać  bę dzie  i u  k tó rg o  
zam ieszkanie p raw ne do  całego tego  postępow a­
n ia  ob iera  sobie, odbyw ać sie b id z ie  sprzedaż 
pow tórna nieruchom ości N r. 177 w m . Nowem  ̂
D w orze położonej, na niebezpieczeństw o i risico 
Żofii D ąbrow skiej i M arcina K ozłow skiego w myśl 
a r t .  73 7, 738 , 7 3 9 , K . P . S.

T erm iu  do pierwszej pub likacji zbioru o b ja ś ­
nień i w arunków  sp rzed aży  w drodze re licy ta  j i  
n ieruchom ości N r. 177 w  m. N ow ym  Dw orzo po* 
łożonej, odbędzie się w dn iu  30 Lipca (l 1 S ie rp ­
n ia ) 1862 r .  o godzinie 10 ran o  w m ie jscu  zw y ­
kłych  posiedzeń T ry b u n ału  C yw ilnego G ubern ii 
W arszaw sk ie j w W arszaw ie w W ydziale  I. pod 
N r. 549 p rzy  ulicy D ług ie j.

L icy tac ja  zacznie się od sum y rs. 4076 jako  
2 /3  części szacunku  w term inie  ostatecznym  po- 
s tąp ionego .

Z b ió r objaśnień i w arunki s p r z e d a ż y  prze jrzan e  
być m ogą li E dw arda  L eo  P a t r o n a  T rybunału  po- 
n ierającego  sprzedaż  w  drodze re licy taejf, k tó rego  
z h m ieszkacie p o w y ż e j  je s t  xvskzane.

W a rs z a x v a  d. 5 (1 7 ) Lipca 1862 r. 

p is a rz  Irybunału, Radca Dxvora Zgórski*

4. A u gustem  H orn  blac  
nyrn opiekunem  n ie le tn ich  J a n a  
N adziei Ż yłk inów

N adeżdy czyli 
t w i e r d z y  N owogieorgiew - 

* i .m  w szy s tk ie ro i pozw anym , 
K s ' a V e g r 1t c z e w s k i e g o  P a tro n a  T ry b u ­
n a ł u  w W arszaw ie pod N r. S io  zam ieszkałego, za 
O b ro ń c ę  ustanow ionego m ającem i, mestaxvajace- 
mi z drugiej s trony , zaocznie zapadłym  nakazanym  
zosta ł dz ia ł m ają tku  ruchom ego i nieruchom ego po 
Jan ie  Z y łk in  « po K a tarzy n ie  z Kieślikóxv lo  vo - I b^ z] 
to Ż yłk in  2o P e te rson  pozostałego z n ie ruchom o­
ści N r. 177 xv M ieście Noxvym D w orze O kręg u  
W arszaxvskini położonej sk ład a jąceg o  s ię  opi- 
n ja  o podzielności lab niepodzielności xv n a tu rze , 
oraz  oszacow anie takow ej postanow ione, biegli 
mianoxyani, a  do k ierow ania  czynnościam i dz ia - 
łoxvemi Sędzia T rybunału  2*rokopowicz został
delegowany, w skutku teg o  m ianow ani biegli, 
udzielili opinję, iż nieruchom ość rzeczona dogo­
dnie w naturze  podzielić się nie da i oszacow ali j ą  
n a  rs. 7497 kop. 20.

N astępn ie  T ry b u n a ł tu te js z y  W yrokiem  d a ty  
16 (28 ) S tyczn ia  1861 r. m ię d z y  Zofią i W ło ­
dzim ierzem  m ałżonkam i D ąbrow skiem i, oraz  D ar-

j>o odbyc iu  w dn iu  30  L i p c a  (11 S ie rp n i a )  
1 8 6 2  r .  p ie rw szeg o  o g ło s ze n ia  z b io ru  o b ja śn ień  
i w a r u n k ó w  sprzedaży  n ie ru ch o m o śc i  N. 177 w  tu. 
N o w y in -D w o rze  p o ło ż o n e j ,  t e rm in  do d rug ie j
p u b lik ac ji ta k o w y ch , a z arazem  p rz y g o to w a w - 
czego p rz y sąd z e n ia  w y zn aczo n y  z o s ta ł na  d z ień  
14 (26) S ie rp n ia  1862 r. g o d z in ę  l O ^ a n o ,  
w k tó ry m  to  te im in ie  n ie ru c h o m o ść  rz e c z o n a  
p rz y s ą d z o n ą  z o s ta ła  p rz y g o to w a w cz o  E d w a r­
dow i L eo  P a tro n o w i za  sum ę rs. 4076 i z a r a ­
zem  te rm in  do  o s ta tec z n e j je j sp rzed aży  w y z n a ­
czony z o s ta ł n a  d z ień  31 S ie rp n ia  (12  W rze ­
ś n ia )  18 62 r. go d z in ę  10 z r a n a ,  k tó ry  s ię  od- 

w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  T r y b u ­
n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W arszaw sk ie j w W ar- 
s z a w ie 'p o d  N r. 549 p rzy  u lic y  D łu g ie j.

L ic y ta c ja  rozpoczn ie  się  od  su m y  rs . 4076 ja -
ko  U j częśc i s z a c u n k u , w te rm in ie o s ta te c z n y m
p o s tąp ió n eg o .

W a rsz a w a  d.  15 (2 7 )  S ie rp n ia  1862 r. 
P o d p i s a r z  T r y b u n a łu ,  J u l i a n  Ś w ie rcz ew s k i .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


